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Rokowania polsko-niemieckie.
K r a k ó w ,  7 lu te g o .

Rolkowania, polsko -mi cm i eeki o o tra k 
ta t  handlowy toczą się dalej tylko..z ta 
lk i om i praerwatni, jak ie  z tccliniiki sa
mych rokowań w ynikają. Dożywiacie 
rokow auia są pinzodewiszystkiem ta r
giem o obustronne korzyści i ich w y
równanie.. Rzecz niełatw a i w ym agają
ca cierpliwości zarówno- jak  wytra.wno- 
ści. P o  ohu stronach zainteresowanych 
je s t av w yniku rokowań tyle grup  go
spodarczych o sprzecznych niejedno
kro tn ie  interesach, że wyrównanie mię
dzy niemi najp ierw  jes t często tru d n ie j
sze niż osiągnięcie zgody ze stroną 
przeciwną.

P o  stronie, niem ieckiej sfery  rolnicze 
ciągle jeszcze rohią różne trudności. — 
Nie jes t to wprawdzie iuż niedaw ne ich 
nieprzejednane stanowisko, nie mniej 
jednak  ustępują  one z niego opornie, po 
woli, krok za krokiem. Opory to^w yra
żają się oczywiście także w różnych 
organach prasy. S tąd  owe częste a la r
m ujące wiadomości o rzekomem utknię
ciu rokowań na  m artw ym  punkcie. — 
W szystko to należy do lechnilki targu , 
w  którym  niemiecka stirona w ystępuje 
teraz  szczególniej energicznie, tworząc 
różne „iuncti.m“ między jedmemi spra
wami a drugiem i.

W  ostatnich dniach stycznia ha wiła 
w W arszaw ie delegacja różnych prze
m ysłowych i rolniczych związków nie
mieckich, rew izytując przedstaw icieli 
sfe r gospodarczych polskich, którzy 
niedaw no bawili w Berlinie. P rzy  tei 
sposobności omawiano natu raln ie  różno 
ikwestje z toozącemi się rokowaniam i 
związane. Rozmowy te, mające na celu 
wzajem ne zaznajomienie się i ocenienie 
stanow isk strony przeciw nej, m iały na 
ogól — wedle św iadectwa warszaw skie
go korespondenta „ F ran k fu rte r  Zei- 
tung“ — przebieg korzystny. Przede- 
wszysit kiom stwierdzono, że po obu 
stronach istn ieje  dobra wola do poro
zumienia, jakkolwiek faktyczne tru d 
ności na drodze do takiego porozum ie
n ia leżące nie są bynajm niej male.

Spraw a wolności osiedlania się, ja k 

kolwiek załatw iona niedawno przez 
tymczasową umowę między posłem nie
mieckim w W arszaw ie u  rządem pol
skim, była przedm iotem  wszechstron
nych rozważań. Ze strony niemieckiej 
podnoszono z naciskiem, że utrzym anie 
w mocy ostatniego rozporządzenia o 
s trefach  pogranicznych może udarem 
nić zarówno ów .układ w spraw ie osie
dlania się jak  również cały tra k ta t han
dlowy. Ze strony polskiej okazano — 
jak  .powiada wspomniany korespon
d en t — należyte zrozumienie dla tego 
stanow iska niemieckiego, w skazując na 
to, że owo rozporządzenie o strefach 
granicznych na zachodzie stosowane 
nie je s t i na razie przynajm niej nie bę
dzie.

Dalej podnoszono ze strony  niemiec
kiej, że utrzym anie dotychczasowej re
glam entacji przywozów i wywozów nie 
jes t możliwe do pogodzenia z  trak tatem  
handlowym. Najwięcej jednak uwagi 
poświęcono kw estji zamierzonej walo
ryzacji ceł polskich, k tóra ma wynosić 
w przecięciu 72 proc. obecnych stawek 
celnych. Delegaci niemieccy bronili za
patryw ania, że dopóki kw est ja  tej w a
loryzacji nie będzie ostatecznie zała t
wiona, dyskusja nad wysokością po
szczególnych staw ek celnych w tra k ta 
cie handlowym byłaby bezprzedmioto
wą. Przedstaw iciele polscy zgadzali się 
nnogół z tym poglądem. Ale kw estja 
waloryzacji będzie prawdopodobnie od
roczoną aż do czasu po wyborach t, j. 
co najm niej do połowy m arca.

Osobny przedm iot rozmów stanow iła 
spraw a odszkodowania za likwidację 
własności niemieckiej w Polsce. Przed 
mieszanym trybunałem  rozjemczym to
czą się obecnie procesy o sumę łączną 
140 mil jonów m arek niemieckich, jak iej 
z ty tu łu  tych odszkodowań żądają 
Niemcy. Poza tern podczas om awianych 
odwiedzin warszawskich domagano .się 
ze strony  niemieckiej, aby Polska po
dobnie jak  to już uczyniła Czechosło
wacja, zrzekła się praw a likw idacji nie
m ieckie/ własności na przyszłość. — 
W reszcie omawiano praw o odkupu już 
zlikwidowanej własności niem ieckiej,

k tóre po wojnie przekazano niemieckie
mu bankowi włościańskiemu w G dań
sku. Polska jednak  nie uznała tej cesji. 
Idzie tu  o odkupienie 12.000 posiadło
ści z łącznym obszarem 165.000 hekta
rów. Niemieccy delegaci gospodarczy 
tłumaczyli swoje zainteresow anie dla 
tej spraw y tern, że uw ażają kolonistów 
niemieckich za pionierów dla towarów 
niemieckich w Polsce...

Dla omówienia zagadnień, dotyczą
cych interesów rolnictw a .w związku z 
rokowaniam i o tra k ta j handlow y wyło
niono podczas w izyty niemieckiej w 
W arszaw ie osobną komisję, k tóra po 
kilku posiedzeniach stw ierdziła na ogól 
istotną zgodność zapatryw ań  w zakre
sie produkcji i stosunków targowych. 
O ile dla wywozu zboża polskiego, zre
sztą stosunkowo nieznacznego, uznano 
pojemność rynku niemieckiego za do
stateczną, o tyle kwestja. karto fli i 
świń stanow iła nadal najw iększą tru d 
ność. Przedstaw iciele ro lnictw a nie
mieckiego powoływali się na to, że ich 
własna hodowla wzmógłszy się w osta t
nim  roku o 21 milionów sztuk świń, wy
m aga' tak  wielkiego Tynku, że dopusz
czenie do niego jeszcze jednego miłjo- 
ria dw ustu’ tysięcy sztuk świń pol
skich stanowiłoby już niebezpieczne je 
go "przeciążenie. Delegaci niemieccy da
wali jednak do zrozumienia, że za cenę

innych ustępstw  w dopuszczeniu tow a
rów niemieckich byliby skłonni do po
rozum ienia także i w tej spraw ie. — 
Zresztą tu ta j argum enty niemieckie są 
niew ątpliw ienajslabsze, Niemcy bowiem 
nie p o tra fią  odpowiedzieć, dlaczego 
przed wojną takiego przeciążenia ryn 
ku niemicckego kartoflam i i świniam i 
nie było, jakkolwiek Poznańskie i Po : 
morze, produkujące główne kartofle  i 
świnie, znajdowały się w obrębie nie
mieckiego obszaru celnego, a teraz do
puszczenie produkcji tych dzielnic na 
ta rg  niemiecki miałoby koniecznie wy
wołać owo „straszne1* jego przeciąże
nie.

Ale na tein właśnie polegają targ i, 
w  których rolnicy niemieccy nie mogą. 
zresztą liczyć na poparcie własnych 
niemieckich k on su monitów, m ających 
wjszelki interes w tom, aby w ew nętrzny 
ta rg  żywnościowy w Niemczech okazał
się jednak trochę przeciążonym 11, ho
oznaczałoby to przedewszystkiem  — 
„odciążenie11 jego cen.

T aki na ogół jes t repertuar kw estyj, 
które w związku z toozącemi się roko
waniami o trak tak t handlowy są w ysu
wane ze strony niemieckiej. Są to, ja k  
widzimy, kw estje niew ątpliw ie ważne 
i-d latego  j trudne, ale bynajm niej nie 
niemożliwe do rozwiązania dla obu 
stron korzystnego.

M c n n  skłania M  do r u n i  i mumii.
(Telegram  w łasny „N. Reform y").

Wilno, 7 lutego. Z Kowna nadchodzą w ia
domości, wedle których mimo usilnych starań 
ze strony sowieckich agentów oficjalnych i 
półoticjalnych zaznaczy! się zwrot w kolach 
rządowych litewskich w sprawie rokowań z 
Polską. Waldemaras ma być już skłonny do 
podjęcia oficjalnych rokowań z Polską, przy
czepi ma być proponowane rozpoczęcie roko
wań 25 lutego w Kopenhadze.

Na łon zwrot w stanowisku W aldem arasa 
m iała w płynąć opozycja lodowców, którzy o- 
stro krytykują umowy berlińskie, podnosząc, 
że Waldomaras otworzył kolonizacji niemiec
kiej przez swoje konwencje berlińskie na oścież 
bramy i że Litwini będą musieli wyemigro
w ać do Brazylii, podczas gdy Niemcy zostaną 
właścicielami nieruchomości i rolnikami na 
Litwie.

 0-------

Zmiana opinji na Litwie.
(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 lutego. Jak się. dowiaduję, po

dana przez prasę zagraniczną wiadomość o 
tern, jakoby 25 lutego miały się rozpocząć w 
Kopenhadze rokowania polsko-litewskie, zapo
czątkowane przez notę min. Zaleskiego są a 
tyle nieprawdziwe, że ostatn ia nota rządu po4« 
Skiego na znaną prowokacyjną notę litewskie
go premjera W aldem arasa, w ysiana będzie 
dopiero w ciągu dwóch do trzech dni i zawie
rać będzie wlasśnie propozycję co do miejsca 
i terminn podjęcia rokowań. Wiadomości jed
nak o, Kopenhadze i o term inie 25 lutego, któ
re w yszły z Kowna św iadczą dobitnie o tein, 
że na Litwie nastąpiła zupełna zmiana opinji 
w tej spraicie, a to pod wpływem jak w idać 
spokojnego i rzeczowego stanow iska rządu pol
skiego.

EWA ŁUSKINA.

Z  „B a je k  w ie r u tn y c h “

KRÓLEWSKA IDYLLA
W sali, w której wszystkie ściany pokryto 

zw ierciadłam i w porcelanowych ram ach, pod 
światłem złotych pająków, mężczyźni i . ko
biety zam askowani tańczą gawota, — po po
sadzce lśniącej niemniej od zwierciadeł...

Bał kostjumowy w W ersalu.
W nieskończoności odbić powtarza , się 

som nam buliczna mimika gestów i ukłonów, 
płomyk; świec z kolorowego wosku, postacie 
wywołane z odległej starożytności, z objęć 
gorączki dziwaczne larw y, z cyteryjskich 
krain  bogi promienne, z dusz ludzkich — de
mony, z  raju wcielone św iatła i tęsknoty...

Tańczą z rysam i zasłom onemi. z milcze
niem na ustach, wśród metoda wyszukanej i 
pełnej somatyzmu — taniec w iekuisty “-jak 
nuda. -

Wysoki m ężczyzna niepostrzeżenie w ysunął 
się z' sali zw ierciadlanej i zażądał od poko- 
jowca domina i lektyki. i. '

U stóp Schodów już czeka nań czworokątne 
pudlo w rodzaju krzesła zamkniętego. Dwóch 
łudzi ujęło pozłacane drążki na ramiona.'

Gdy wydostano się poza obręb św iateł, biją- 
-ch z okien W ersalu, mężczyzna uchylił 

-^usznej maski, z za której ukazują się mło
dzieńcze Antinousowskie rysy... króla!

Oparł głowę o. ścianę pudła, pikowanego 
w ew nątrz różowym atłasem ,,— p  odsunąwszy

firankę, oddycha czystem  powietrzem nocy. 
Co mu przypom ina bal dzisiejszy?
A,h, ten inny... Poranek dla dzieci — co

dziećmi nigdy nie b y ł y  przed ośmiu
laty...

W sali, której wszystkie ściany pokryto [ 
zw ierciadłam i w porcelanowych ram ach  —  w 
jasne południe majowe — małe damy i kaw a
lerowie w strojach rocoeco, tańczą m enueta — 
po posadzce lśniącej niem niej od zwierciadeł.

Ich Królewskie Moście, księżniczki Horten
sja  i Lucja, zachw ycające wieszczki w dzie
w iątej i dziesiątej -wiośnie ' swego życia — 
m ają minki nieco znudzone i ukradkiem  spo
glądają często w kryształowe okna, wycho
dzące n a  ogród poprawny, śm ieszny —  i 
śliczny...

Inne dzieci, z instynktem  wrodzonych dwo
raków , panują lepiej nad g.rą w rażeń i spoj
rzeń —  i zdają się być zajęte w yłącznie w y
ginaniem swych lilipucich f.iigureik w tanecz
ne ges-ta.

Menuet skończony. Lekcja tańca również-
Młody delfin-podaje ram ię m alej hrabiance 

Loli, o oczętach zalotnych jak główki a mur
ków — a by ją odprowadzić do kozetki krytej 
jedwabiem... — gdy nagle-w ielkie, b ia łe , i‘zło
cone podwoje sali roztworzyły się na rozc-ież,'

Wielki kanclerz państw a, w otoczeniu mi-, 
nistrów i parów, sta je-w  progu.

— Sire! — zw raca się do delfina. — Jego 
Królewska Wysokość, Ojciec Twój, — zakoń
czył życie skutkiem wypadku .na. łowach. 
Racz przyjąć mężnem se-rcem' tę wieść żało
bną, Najajśniejszy- nasg^Pa-nieł — a razem

w yrazy hołdu i czci, jakie składam y pierwsi 
u  stóp Twego Majestatu.

—  Niech żyje Króli — zgięły się karki do
stojników.

—  Niech żyje K ról! — -wzniosły się gwa
rem  cienkie głosy dziecinne, — prócz księż
niczek, które z osłupienia, żału, przeszły właś- 
niie w plącz głośny.

—  Niech żyje Króli —  pow tarza m ata h ra 
b ianka Lola, pochylając z wdziękiem pustą, 
pudrowaną główkę.

Młody m onarcha sii nieruchomo — łamiąc 
się z gwałtownością w zruszenia, które usiłuje 
opanować.

— Dziękuję wam , panowie... — mówi spo
kojnie, choć z wysiłkiem.

A potem dodaje zaraz, zbytecznie podniesio
nym  tonem:

—  Chcę teraz zobaczyć mego ojca!
Panowie, skłaniając poważne głowy — roz

stępu iją się w milczeniu.
Pam iętny , ranek, co-wyr.yl mu się  w'.mózgu, 

jak paląca pieczęć-.

Król obejrzał się dokoła-:
Są w ulicy ciemnej, pozbawionej bruku, 

w zdłuż której ciągną się długie Tinji parka
nów^, puste place, . jakieś.niewyraźne-.1'rudery; 
rozświecooe gdzieniegdzie żółtawą .latarką,, 
przyczepioną" nad 'bram ą. .

Kałuże-,j’-roztopy-- napełniają, ją. rzadkiefeń 
błotem,, świecą - resztki * brudnego7 śnidgu, pódl 
ścianam i nielicznych domostw przemknie n ie-’ 
kiedy jakaś postać podejrzana.

N iosący  lektykę zatrzym ują -się przed furt
ką, ledwie widódzną w -grubym ,.zrujnow anym  
murze. ' v

r*' ;v  >   ̂►

Król przeszedł szybko w ew nętrzny podwoi 
rzec, kam ienisty i ponury, gdzie w strętne w y
ziewy w znoszą się z kanałów, a chude koty, 
czarniejsze od ciemności, uganiają się z miau* 
kiem, kręcąc ogonami.

W głębi m ajaczy gruba m asa murów ja 
kiegoś odrapanego, trzypiętrowego domostwa., 
o szybach częściowo powybijanych i całkiem  
ciemnych. W dwóch tylko niewielikch okien
kach pod strychem  błyska słabe światło.

Ku niemu to poczyna król piąć się po stro
mych, chw iejących sdę schodach, uczepionych 
na zew nątrz domostwa, — cicho i gibko jak 
kot:- r  - '

Na wysokości poddasza, otw ierają się pnzed 
nim bez szm eru drzw; małej izdebki —  i 
śliczna kobieta-daiecko, przylgnęła sercem do 
•piorsi króla.

—  Florizeln! — dlaczego tak późno?
—  Zaraz ci po-wiem...
Zrzuca domunc i' staje w biedinem świetle’ 

łojówki, wprawiony w lichtarz gliniany —  w y
kw intny; strojny, w kostjumie hiszpańskim , 
z czarnego jedwabiu, z djamentowemi sków- 
karni trzewtk-ów,. z głową białęścią koronek 
Brabancji u szyji-i rąk. *

Usiądą swobodnie na miwiejnym stoiku ze 
-Słomianem siedzeniem.

— S iekałaś n& mnie zbyt długo, Francesco-! 
-W-idefez, nie należę do siebie. Daiś bał w Wer- 
isalu: -Pai królewski jest przywiązany do oso
b y  pańąi Szczęściem — bał tc maskowy. 
0  północy barwy opadną — i paź na poko
jach znaleźć sdę musi Ale nim północ wybi
je  musiałem cię widzieć —  choć pnzeło-
tnde... choć n a  chw il© :: .Moja żono.jułnzetjsza!

Tiąg d a iw ; nastąpi).
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Z  m c h u  w y b o r c z e g o .
Z w olennicy „ P ia s ta "  przechodzą tłum nie  
do „Z je d n . W łc śc ia n 1* w  W ielkopolsce.

<r snar 7 luitego. Na calem lerytorjum W iel
kopolski dotychczasowi zwolennicy stronnic
twa Piasta przechodzą nremjalnie do Zjedno- 
cze ia Włościańskiego. 1 tak prezes Koła po
wiatowego w nowi ecie szubińskim  zawiadom ił 
stronnictw o „Piasta" o przejściu do Zjednocze
n ia  włościan. W Orielsku w powiecie bydgo- 
®kwn odbyło się wielkie zebranie w łościan, na 
ikturam uchwalono zgłosi" akces do Zjednocze
nia Włościan W powiecie odolanowskim w 
Zbioszkowie odbyło się zebranie delegatów 
gmin, n a  którem dotyhcczasowi piastowcy u- 
ch  walili akces do Zjednoczenia W łościan i 
w v b ra ': zarząd powiatowy Również w miej
scowości Jaskółki Kolo P iasta przeszło do 
atronmetwa Bojai. W całym  szeregu miejsco
wości w powiecie chodzieckmi przedstawiciele 
miejscowych kół P iasta m. in. ,pp. Lupa, Mag- 
cziarz i inni, wysłali pismo do redakcji „W ło
ścią^;, na" z zawiadom ieniem iż przystępują 
do Zjednoczenia W łościan. Tak samo przed- 
sbi wicilc P iasta w  [ askownicy w powiecie 
W ągrowieckiem oraz Gromadnie.

Sensacyjny lisi otwarty Piasiouisa 
przeciuiKo p. K i e r n i H .

Dv Franciszek Bardel. ozłcmoik Piasta, n a 
desłał do Zarządu P, S. L. Piast w  Krakowie 
list otwarty, skierow any przeciwko jednemu 
z czołowych kandydatów  P iasta przy nad
chodzących wyborach drowi Kiernikowie.

-\’a wstępie p. dr. Batrdd, jaiko jeden z nai 
starszych eizłonków Piasta, orotestuje prze- 
ciwiko dalszemu zatirzynnaniu dra \Vł. Kier 
mika w Piaście i  przeciw postawieniu go na 
czołowem miejscu listy poselskiej, motywu 
jąc swóij protest nasfępuijąicemii argum entam i: 

,,P. Kiemnik nie jest z wwia polską z/wrazary 
niezemi, prócz własnym interesem. W polityce 
nie miał żadnycn zasad. Z początku byt socja
lista, przorzmcił się później do narodowej de
mokracji, skąd wnet wyemigrował do k ra
kowskiej demokracji liDeiarnej — a wreszcie 
został „Fiastewr.em"

.Nazywając p. Kie m ik a typem półludowca, 
dc. Bandcl czym mai ciężkie zarzuty ze wzglę
du n a  jogo stanowisko co dc spiawy polskie, 
w czasie niewoli... Podczas wojny chował się 
przezornie za austriackim bączkiem i za pru
ską pike'hanoą... W Bochni znany jest faikt, 
że. p. Kie/mik, proszony n a  początku wojny, 
jako adwokat, o pomoc przez jego przyjuiiela- 

ocjalistę, aresztowanego przez władzę au 
striacką za robotę natriodyczna. wvpa.rł się 
przyjaźni i kazał mu odpowiedzi1!*?, że jako 
z ara] ca zasłużył na stryczek-

Zarzucając p. Kii miłkowi szkodliwa dla wło- 
śoiaństwa pracę jako prezes głównego Urzę
du ziemskiego i jako m inister spraw  wewnę
trznych , p. dr. Bardel pisze następujące zna
m ienne słowa:

W roku 1025 dobił się ton człowiek, niema- 
iąc.y pojęcia o zadaniach i potrzebach rolni 
dt.wa, stanowiska w łaśnie ministra rolnictwa, 
Znów chcąc się za każda ceną na fotelu mi- 
nisterjailinym utrzym ać, ynrzepairł w roku 1326 
utworzenie rządu, którego bczjioórodniim Sku
tkiem  było prze' etnie niewinnej krwi mdzkiej 
n a  ulicach W arszawy.

Ciekaiwym jest szczegół, jak dosełn teraz 
dn postawienia kandydatmrw p. K iem ika na 
liście ro,takiego Bloku katoticikiego. Oto, co
0 tern pisze dr. Ba/rdel:

..Tuż ta  okoliczność, że chadecy, w iążąc się 
7. P iastem  w blok wyborczy, zastrzegli suę 
przeciw przyjmowaniu p. Kiemika na wspól
ną listę państwową, była. znaczą-oem ostrze
żeniem że z p. Kiemukieim należałoby przy 
mad/ bodzących w yborach skończyć, minio je
go płaczu i upokairaarąeycih próśb, a sikoń- 
czyć tomba-rdiziej, 'że jego w ybór na kamdv- 
daita. poselskiego. przeprowadzony w jego pry 
watnem mieszk m m , przy  udziale garstki 
spw jain ie dobranych zwolenników, był ośmie
szeniem i kandydata tak wybranego i poniża
niem o-panizacji, która tego rodza-ju w ybór za 
dobrą monetę przyjęła*1.

Dr. Bairdel kończy ten list otw arty zdaniem, 
że listę, n a  której znajduje się. p. K.enniik, 
nie uważa za listę szanujących swój sztam a. 
Fiastowców i że będzie ją usilnie swalczal, 
a  do prawdziwych Piastowców zwTaca .ię
z we: waniem. aby mu w tern pomogły
1 spodziewa sie, że inteligencja krakowsk i
przyłączy się do tego protestu.

*  *  *

Jest rzeczą łatwo zrozum iałą, że list otw ar
ty dra Bardla ze względu n a  swoją sensacyj
n ą  treść i szczegóły wprost rewelacyjne- w y
wołał w  kolach politycznych wielhit podusze
nie i jest żywo komentowany. i

Komuniści lałszuia  Kany wstenii ne wiece.
Łódź, 7 lutego. Jak już donieśliśmy, w  n ie

dzielę odbyty się dwa wielkie wiece w Łodzi, 
zorganizowane przez Bezpartyjny Blok V spół- 
pracy z Rządem. Na jednym z tych wieców 
>rzy ulicy Zgockiej duszło do aw antur, wywo

łanych  przez obecnych na sali kommnbtów, 
którzy w znaczniejszej liczbie wtargnęli na 
salę. Salę musiała opróżnić policja.

Jak  się obecnie okazuje, organizatorzy w ie
cu, ilość biletów dostosowali do pojemności 
saii, aby uiknąć przetłoczenia. Stwierdzono je

dnak. że prócz kart wstępu w ydaw anych przez 
komitet, niektórzy legitymowali się biletami 
fałszywemi. Pochwycono kolportera tych bi
letów fałszyw ych i znaleziono przy nim  200 
szt. takich biletów- Bilety te były zaopatrzone 
fałszywą pieczęcią Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. Bilety te były rozda
wane między komunistów, którzy w .en spo- 
'-ób usiłowali wiec rozbić.

Jest to charak terystyczny  przyczynek do 
wielkiej gry wyborczej, jaka zaczyna się n a  
terenie Łodzi

Bojów ka kom unistyczna  
na w iecu PP S w  Poznaniu.

Poznań, 7 luitego. W czoraj pod wieczór od
był się w równaniu wiec przedwyborczy PPS 
Na wiec przyby łip. Szczypiorski, ław nik m a
gistratu warszawskiego, kandydat czołowy w 
Poznaniru- W czasie jego przemówienia w pa
dła na salę bojowka komunistyczna. Przyszło 
do bójki, w rezultacie której socjaliści wyrzn- 
cdi komunistów i wiec odbył się w spokoju.

Aresztow anie  dra D robnera  
w  B yd goszczy.

Z Bydgoszczy donoszą:
W nocy z soboty na iFsdzielę policja śled

cza aresztow ała przywódcę niezależnej socja
listycznej Paruji Pracy dra Drobnera, który 
dzieil pn-zedtem przybył do Bydgoszczy w celu 
uczestniczenia w szeregu wieców przedwy- 
borczccŁ. W dr fu aresztow ania przemawiał 
on mi wiecu w Fordonie. Powodem areszto
wania dra Drobnera jest zarzut zbrodni zdra
dy stan i, jakiej się dotpuścił w przemówieniu 
swojem na odbytym przed tygodniem wiecu 
niezależnych socjalistów w Bydgoszczy, a  w 
którem to przemówieniu zachęcał obecnych 
do czynnego wystąpienia przeciwko obecnemu 
porządkowi w Polsce.

W ten sposób tutejsza panfja niezależnych 
socjalistów pozostała zupełnie be;z kierow nic
tw a, gdyż w«zyscy jej przywódcy osadzeni już 
zostali w więzieniu.

Zjazd leęjeiristdw y  Białej.
W e czw artek odbył się w Białej liczny 

zjazd legionistów powiatów bialskiego, biel
skiego, zienn cieszyńskiej, powiatu -żywieckie
go i innych miejscowości- Przewodniczył prez. 
oddz. Związku Legionistów w Białej, Woźnica. 
W im ieniu - Zarządu glownego Z/w. Legj- z 
W arszaw y przem aw iał kap. roiz. Starzak. Za
sadniczy referat na teniat ideologii Marszałk 
Piłsudskiego wygłosił L. Stroiek, sekretarz Oki. 
Związku Legionistów. Wśród żywiołowej o- 
wacj'i na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Marszalka Piłsudskiego, uchwalono entuzja- 
tyc: n e przez aklamację poprzeć z całą sta- 
lowczością „Bezuartyjny Blok Wsnółnracy z 

Rządem". W tym celu w ybrano miejscowy ko 
irnitet wyborczy.

Dslsze aKcessj do Hsfu \* l
Lublin, 7 lutego. Dnia 3 hm odbyło się ze

branie delegatów kilku w<si powiatu garwo- 
lińskiego, na którym achwalono glosować na 
lisię Nr. 1.

Dnia 2 bm. odbył się wiec, zw ołanv twzeiz 
iposłów Sew eryna Czetwertyń kiego i dr Łobo- 
cza  z komutetiu katolicko-narodowego w Jano
wie poleskim, n a  którym  uchw alono odmówić 
izaufainia tymże posłom, potępić ich działal
ność i głosować na listę Nr- 1. Rezolucję tę 
przyjęto 493 głosami przeciw 7,

Lwów, 7 lwiego. Nauczyciolstwo powiatu 
skulskiego na zebraniu odbytem dnia 1 lwiego 
w  Bełzie, pod przewodnictwem prezesa Ogni
ska oświadczyła się za poparciem B- B. W. R. 
przy w yborach do Sejmu i Senatu

Uchwalono rezolucję, w yrażającą hołd Breji 
zydeułuw; Rzeczypospolitej Ignacemu Mo
ścickiemu i Marszałkowi Józefawi P iłsudskie
mu.

Dnia 29 stycznia 1928 odbył się Zjazd 71 
m :a.n i W łościan polskich powiatu horodec- 
kiego, celem omówienia sprawy wyborów do 
Sejmu i Senatu.

W szyscy mówcy w ykazali konieczność skon 
solidowania się w  celu niedopuszczenia do 
■rozbicia tu głosów polskich i ło ją c y c h  obywa
teli w  ogóle. Zjazd zakończono jednom yślną 
uchw ałą o przystąpieniu do Bezpartyjnego 
Blokr Współpracy z Rządem

W ysłano depesze hołdownicze do P rezy
denta Rztplitej Mościckiego i do M arszałka 
Piłsudskiego.

Łódź, 0 lutego. W ostatnich dniach w  ca 
łym szeregu miejscowości, a mianowicie w 
Zgierzu, Aleksandrowie, Łagiewnikach, Łaskn 
odbył się szereg wieców zorganizowanych 
przez Bezpartyjny Blok W spółpracy z R zą
dem. W szędzie z entuzjazm em  uchwalono re 
zolucje wypowiadające się za w snólpracą z 
rządem. M arszalka Piłsudskiego, di .n. zjazd 
taki odbyt się w Kińuszkach, gdzie zmoinaćza- 
ni kolejarze jednogłośnie postanowili oddać 
swe glosy na listę Bezpartyjnego B'oku Współ
pracy z Rządem.

W w ojew ództw ie krakowskiem 
za lista Nr 1.

W Dobczvcach odbyło się wielkie zgroma
dzenie przedwyborcze, które zagaił p. KusLna

i na którem przem aw iali dr Scheurig St- i inż. 
Li ak. Utworzono komitet miejscowy B. B. W. 
R., w  skład którego wchodzą p. rejent Jaroń, 
p. da Kozłowski, i p. Podsadei ki Stan.

W Wolbromiu, pow. olkuskimi odbył się ol
brzym i wiec B. J3. W. R- Przem aw iali bur
m istrz Olkusza, p. Starkiewicz, prof. Geiimski 
i  p. M ajcheraiewicz.

W Inhranowicach odbył się wiec listy Nr
1 pod gołem niebem przy udziale 600 osób. — 
Pirzemawiajli pp. Halski i Kotowicz.

W Bereźmcy oow ropczvcki odbył się dn
2 bm- wiec przy udziale 500 osub. Przem a
w iali dr Nagawieck. oraz p. Margam SiłKowala 
z Dębicy, i i

W pow. wadowickim odibył się ostatnio sze
reg zeorań. I tak 29 ub. m. odbył się w  W ado- 
w icach wiec nauczycieli, tegoż dnia odbył się 
wiec w Kalwarji Zebrzydowskiej, na którym  
założono Komitet miej=cowy B. B. W. R. — 
Równocześnie odbył się wiec w Zebrzydowi
cach i na Bngajn. Ponadto odbyły się liczne 
wiece w Babicy, w Nidkn, Rokowie, Staniała 
wiu Górnym i Wysokiej.

Na w szystkich tych Wiecach wznoszono en
tuzjastyczne okrzyki na cześć M arszałak P ił
sudskiego i zebrani postanowili przy nadcho
dzących wyborach popierać listę Ni. 1-

W tych dniach odbyło się w Miedhowie 
zgromadzenie nauczycielstw a ziemi miechow
skiej. Przewodniczył dyr. p. Fr. Gnnia. sekre
tarzow ał p. dyr. Dendura. Obecni byli p. sta
rosta Prochowski i insp. szik. p. Bursztyn. — 
Przem aw iał p- Leon P atyna  z Krakowa.

W Nagawczynie i  Grabinach now. rop- 
czyękiego odbyły się liczne wiece B. B. W. R. 
W łościaństwo przybyło tłum nie na wiece, o- 
świadczyło się za poparciem listy Nr 1.

W ciągu ostatniego tygodnia, na terenie po
w iatu  wielickiego powstało 39 komitetów wło
ściańskich. Jest to dowodem, że ideologja Mar
szałka Piłsudskiego znajduje na terenie pow- 
w.eiickicgo powszechne uznanie.

Donoszą mann z Olkusza, iż tam tejsza 
Ohadecja próbowała zwołać wiec. Olbrzymia 
j«dinaik większość społecizeńsrwa miejscowego, 
opowiadając się bezwzględnie za  B. B. W R., 
odnosi się nieprzychylnie do pocizynań fiety 
p- Puchałki, to tez wiec (Jhadec.jii zam ienił się 
na w ielką maimfestaoję na cześć listy Nr 1.

(PAT) W dniu 6 b. m. odbyło się w Skawi - 
sńts zebranie wójtów, ich zastępców i sekreta
rzy gmiin: Borek Szlachecki, Brzyczyna Dol
na, Kopanha. Korabnikl, Samborek. Sidzina, 
Skawina, Tyniec : wielu iińnyołi miejscowości. 
Po zaigajcuiu przez burmi-strza Skawiny, 
p LndwiaowskiegOj za.hra' ałos p. W ieleb-

n '1wsiki, k tóry przedstawił stosunek rządu 
M arszałka Piłsudskiego do potrzeb ludiu wiej
skiego, oraz om ów ił' obecną sytuację gosr h 
darozą i potetycaną w  państwie. Po referacie, 
zebrani li-cznie przedstawiciele ganir. urządzili 
gorącą manifestację n-a cześć M arszalka P ił
sudskiego i uchw alili jednogłośnie głosoivrać 
w  dniach i  i 11 m arca za lis tą Bezpartyjnego 
B.loku W spółpracy z Rządem.

(■PAT) W dniu 5 lutego odbyła się ^oanfe- 
Tencoa Rady związitów straży pożarnych wc - 
jewództwa krekowsmego, oraiz delegatów 17 
oikręigów województwa krakowskiego, na któ
rej jMistanawiono poprzeć Iw® zastrzeżeń za- 
mien7«nia obecnego rządu. W obradach uczest 
niiezyfi: prezes dir- P Wlelpni'"., jako przewo
dniczący!^ wiceprezes Jani Knc. naczelnicy 
okręgów  krakowskiego, wadowickiego, bo
cheńskiego, brzeskiego; nowotarskiego, nowo
sądeckiego, tarnowskiego, jasielskiego, żywie- 
clkiego, ropczyckiegc piiliaraeńskieeo. mielec
kiego, myślenwkiego, wielickiego,- ohrzamow- 
skiego i dąbroiyslkiego, oraz korpus .nspekcyj- 
n y  Związku z inspektorem A Bifcdron-Kan- 
nowókiw na cztie.

Nanczycielstwo Ziem i Chrzanowskie] 
z ł  Bezpart. Blokiem Wsoółpr. z  Rządem .

W dniu 5 luitego br. odbyło się w  sal „So
koła" w  Chrzanowie wielkie zgromadzenie 
nauczycielstw a pow. chrzanowskiego. Zebra
nie zagaił dyr.., W roniewicz. prezes Oddzia u  
powiatowego Związku N. S. P., którego na
stępnie jednomyślnie w ybrano przewodniczą
cym . Na sekretarza powołany został dyr. 
S taranna. Ideowy program B. B. W. R- oraz 
zadania przyszłego Sejmu przedstaayii w r„ze- 
konywującym  wywodzie czołowy ka.ndydcd gli
sty z okręgu 42 proł Bolesław Pochmar3ki -Z 
Krakowa

Stanowisko mówcy, byłego żołnierza Legio
nów, preizesa Okręgowego Zwi jzifcu Legioni
stów, na tem at w ielkich zadań um ocnienia 
państw a, zebrani gorąco i jednomyślnie za
akceptowali.

Głęboki i trafnie ujęty w yraz poglądów 
nauczycielstw a na liistoryczną. rol° MagszUka 
i znaczenie w alki z partyjnietw em  jako donlo 
słe zagadnienie w ychow ania państwowego i 
narodowego dał w  perywa,’ącem przemów ,e- 
niu p- Leon P atyna z Krakowa.

W dyskusji brali udz.ał pp. Knś, Wiś: sw- 
aKi. Stankiewicz, oraz insp. szkolny p. Mucha, 
który zcharaktcryzow ał doniosłe państwowe 
znaczenie podjętej obecnie akcji wyborczej.

 0------

R o L c w a m a ,  p o l s k o - s o w i e c k i e  

pójdą w szybszym tempie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 lutego. W czoraj odbyw ała się 
dłuższa konferencja między naczelnikiem  w y
działu wschodniego M S. Z. p. Tadeuszem 
Hcłówką i radcą poselstwa sowieckiego w 
Warszawie p. Kociubińskim. Jak S'a dowia
dujemy, m leży  oczekiwać, że rokowania han
dlowe polsko-sowieckie odbywać się będą od
tąd w W arszawie i w konsekwencji pójdą w 
szybszem tempie i obracać się b"dą w yłącz
nie w zakresie techniczno-tachowym. ;

Konferencja kolejowa polsko-sowiecka
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 7 lutego W W ilnie rozpoczęła 
się konferencja kolejowa polsko-sowiecka. —
N ajważniejszą spraw ą obrad jes* uznpelniei i i  
obowiązującej nmowy granicznej n a  prze)
ściach Siolpce— Niegoretoje i ż^ołbunowo—  
Szepietówka.

Zaspy 10-metrowe na kolejach w Rosji.
Moskwa, 7 lutego (PATV Na Iinji kolejowej 

Mcikwa-Taszkient szaleje gwałtowna burza 
śnieżna, która spowodowała przerwanie komu
nikacji na całef linji. Tor kolejowy pokryty 
jest w  wielu punktach powloką śnieżną, docho
dzącą do 10 metrów gruoości Miasto Aktiu-

bińsk zasypane iest śniegiem, którego olbrzy- 
m ;-i zwałv dochodzą do wysokości 21 stóp- 

Rówmdeż z Charkowa, Tyftisa i Krymu do
noszą o szalejących tam  burzach i przerw aniu 
w zw iązku iz tem koimunikacji kolejowej.

Fałszyw a pogłoska o rewolucji
w  Portugalji.

(Telegram  w łasny „N. Reform y").
Paryż, 7 lutego. W czoraj jedna z ajencyj 

ipra^nwych pc-dala pogłoskę, jakoby j-rezyaent 
republiki portugalskie] miał być samerdowt
ny wczora; o godz. 19 ra.no na ulicy Ldahrany. 
Wedle tegosamego żród-ła bezpośrednio po za
m achu miała w  -tolicy wybuchnąć rewolucja.

Portugalskie poselstwo w  Paryżu do wczo
ra j wieczora nie młaJo w tej s/prawie ża
dnych bez.pośrednich wiadomości z Lizbony i 
n a  razie nie mogło wiadomości potwierdzić, 
ani jej zaprzeczyć.

(Telegram  w łasny „N. R eform y").
Pm y i, 7 luitego W czorajsze sensacyjne do

niesienie „Temipsa" o w ybuchu rewolucji w 
Portugalii okazało się zwyczajną, mistyfikacja. 
Jakieś niewyśludzone dotychczas czynniki, 
.prawdopodobnie w niezbyt czystych celach, 
rozpuściły w  Paryżu  tę pogłoskę, którą zano
tow ała prasa. Wiadomość ta  w yw ołała w Pa
ryżu niesłychaną lensację. Obecnie policja 
śledzi za autoram i tej mistyfikacji.

Według nade.szłych dziś do P aryża telefo
nie, znych doniesień z Portugalji, panuje tam 
zupełny spokój.

D z a ^ l  f ł p ^ ł d o w y
DLA AKCYJ I WALUT TENDENCJA 

UTE^YMANA.
Diziś w pryw atnych uhn-pt-ach panował na

rynku  efektów do chw ili rozpoczęcia oficjal
nego zebrania nastrój spokojny, z a m ter es o w i 
nie słaibe, obroty drobne. Usposobienie nieco 
mocniejsze. Kursa w przybliżeniiu kszi.afto 
w ały  się na&tęi»ująco: Bank Polski 161.75—1
162.5, Zieleniewski 162— 162.80. Siersza górn. 
13.70— 13-80, Lokomotywy 90, Jaworzno 21—1 
21.10, Chodorów 15 f, Chybie 5.60—5.1/5, Do- 
la/rówika 66 (mocniaj).

Na ryniku wyflluf tondencća bez zm iany. Za 
inteiresowaniie sfabe, przy dos/talecznej poda
ży. Ruch stosunkowo słaby. W Krakowie 
dolar gol. 8.87 l'4— S 87 3'1, czoki bmik 8.90—  
8 . 9 0 w  W arszawie doła/r 8.87/^— 8.88 U l, 
czek 8.90—^8,90.30, we Liwowie dołar 8.37—  
8 .87^ , czoki 8-90—8.90Ł/, w Katowicach do
lar 8.87 1 !-i—8.87 3!4, czeki 8.U0—8.90 i pół. 
Bamik Polsiki bez zm iany.

Wiedeń, 7 lutego. Pomyślne doniesienia o 
tendencji na giełdzie berlińskiej spowodowały 
wzmożenie ruchu przy otwarciu giełdy i licz
ne zakupy. "Niektóre papiery zwyżkowały, w  
tem Tritail, Nafta i Alniny. P rzew ażna część 
innych kategoryj zniżkowała.

Siersza Górnicza 10.45, Portland 65, Kar
paty 29, Galicja 74, Schodnica 9.7, Nafta 37, 
Alpiny 42.2, Gai. Bank Hipoteczny 73.5, Fan- 
to 6.7, Zieleniewski 16.2

Zurych, 7 lutego. (PAT) Paryiż 20 '2  T'4, 
Lo/ndyin 25.32 3'4. Nowy Jork 5-19.85, Belgja 
7210, W łochy 27.49, H:kzpanja 88.25, Ho- 
landja 209.35, Beirlin 124, W iedeń 73.25, 
SziDokholm 139,40. Osło 1.38.30, Kopenhaga 
139.15, SoDa 3.74.5, P raga 15.11, W arszawa 
58.20,



N O WA '  R E F O R M A b

HENRYK JOSSE.

„De l’Academie“.
He raizy przechodzę ulicą Sławkowską koło 

gm achu Akademji Polskiej, przypomina mi się 
Akadem ja lT&ncawka, niestety nilgdy n.ie vvi- 
dziiana iprzezemmie i znana mi tylko z rzy- 
tainia. A przypom ina się głównie z tego po
wodu, żo ją aż nazbyt często ośmieszają we
sołkowie rozmaitej m iary, gdy jej siosl-rzyra 
krakow ska jesst w otna od podobnych napaści. 
Bardizo stary  dowcip, oparty na taj okoliczno
ści, że naprzeciw  gmachu Akademji Polskiej 
znajduje się przy kościele św. Manka sehro" 
nisko dla księży emerytów, .poszedł już w za
pomnienie.

Akaidemja Polska, do kitórej m ają dostęp je
dynie ludzie nauki, nna wprawdzie pośród 
zawiedzionych niejednego przeciwnika, cza
sem naw et rzeczywiście niesłusznie pokrzyw 
dzonego przy w yborach, jednakże ludzie ci 
protestują w gronie poufnam, ,nie myśląc o w y
stąpieniu publicznemu X atonii as t ośmieszanie 
Akademii Francuskiej przez zawiedzionych by
w a n a  porządku dziennym  dlatego, że zawie
dzionymi są z reguły literaci, którzy za rze
komą krzyw dę niszczą się z całą zjadliwo- 
śc:ą. Zresztą wogóle dowcip francuski niko
go nie oszczędza.

.Nawiasem dodajemy, że Akadem ja Francu
ska, będąca najsta rszą częścią słynnego Instr 
tu t de France, ma urzędów nie powierzoną so
bie pieczę nad językiem francuskim  i jego 
słownikiem, zaś nauką, i sztukam i pięknemi 
zajm ują się cztery inne akadem ie, należące 
do wymienionego Instytutu. Obecnie Academie 
F ranęaise jest przedstaw icielką kultury  fran
cuskiej i oprócz w ybitnych ludzi pióra ma. w 
swojem gromc duchownych, wojskowych, ad 
wokai tów.

-leżeli każdy przeciętny F rancuz m arzy o 
Legji honorowej, ażeby mógł na śla.re la ta  spa
cerować po ulicach m iasteczka z czerwoną 
kokardką na piersiach, to każdy literat fran
cuski w  głębi duszy pragnie żywiołowo dostać 
się. do Akademji. Będzie sobie .pokpiwać w ka
barecie e niedołęgów i mamutów akadem ic
kich, mimo to każdej chw ili radby się do
stać do ich girona. A wtedy grono to staje się 
nagle dla niego dostojnem. • I dlatego wielce 
swoisty humor mieści się w epitafium, które 
saim sobie napisał tęgi zresztą pisarz Piron:

„Oi-git Piron, qui ne fut-rien,
Pas nieme acadórnieiem".

Tu leży Piron, który niie był nicztun, nawet 
akademika om — oto kw aśne w inogrona lisa.

Ale naw et izbyt długie czekanie na palmy, 
akadem ickie rozgorycza kandydatów. Przybi
ty  w  tych dniach do Akademji powicściopi- 
sa.rz Abel Henmanł w mowie swojej nie o- 
m ieszkał .podmieść, że czekał n a  ten zaszczyt 
długo i w ytrwale. Tak było rzeczywiście, gdyż 
H erm ant liczy (ifi lat życia. A również p rzy  
znał się Hermami, ż§ owego zaszczytu pragną! 
z „pew ną nam iętnością". Co do czekania trze
ba zaznaczyć, że droga, któTą p. H erm ant wę
drow ał do Akademii, m iała swój początek w 
redakcji Vie Fardsicn", gdzie dzisiejszy aka
demik niegdyś pracował. Droga ta była dłu
ga, oczywiście dłuższa niżeli z cichoj praco
wni Paw ła Vailery'ego.

Wogóle „recepcja" p. Horm anta w Akadc- 
rnji nie była pozbawiona pewnego pieprzy
ku. Paul Sonday, opisując jej przebieg w swo
im dzienniku „Le Temps", powiada., że ojca
mi chrzestnym i p. H crm anta byli Henryk dc 
Regnier i m arszałek Lyamtey. *Ta podstawie 
regulam inu Regnier, jako wcześniej w ybrany 
akadem ik siedział po prawej stronic „reci- 
piendarjusza", po lewej zaś m arszałek Lyautey.
Z tego powodu czyni p. Souday następującą 
uwagę: „To jesł bardzo poprawne i zupełnie 
zgodne z  najlepszemi tradycjam i. Na mieście 
w  mairynarce lub czarnym  surducie zwykły 
literat ustąpiłby miejsca wobec m arszałka 
Francji. Ale równość akadem icka nie dopu
szcza. pod kopułą innego pierwszeństwa prócz 
starszeństw a".

Nie wiadomo, coby na tę uwagę odpowie
dział p. Regnier, zaznaczam y tylko, że m ar
szałek Lyautey zw any Africanus. należy we 
Francji do ludzi najbardziej zasłużonych. A 
skoro już mowa o tym m arszałku, to należy 
wspomnieć, że znany adwokat Henri-Robert, 
który odjpowładat w swojej mowie na mowę 
Hcrmanta., zajmował się również osobą mar- 
itn lk a . Oceniając działa,Iność literacką Her
m an ta. wspomniał Henri-Hobert nieco obszer
niej o jego powieści wojskowej p. t. „Le Ga- 
valier Miserey", którą swojego czasu bardzo 
silnie krytykowano. Henri-Robert z wielką 
zręcznością dowodzjl, że „Le Ca\a tic r  Mise- 
rey“ nie jest powieścią a.ntimilitarną. W ąt
pimy czy przekonał przeciwników, a botla.j 
czy n,ie wątpił sani Henri-Robert, skoro zwró 
cii się do m arszałka Lyautey‘a z następującą 
apostrofą: „.leżeli sobie pozwalam — ja pro
fan — w ydać taki sąd, to dlatego, że jestem 
w zgodzie z dobrym sędzią w sprawach god 
ności i karności wojskowej, z tym, który pa
na (to jest llermainla) zaszczycił swojem oj
costwem chrzestnym , z żołnierzem pełnym 
chw aty, który z Maroka uczynił ziemię fran 
cuską".

1 znowu nie wiadomo, co m arszałek Lyautey 
myśli w głębi duszy o wymienionej powieści. 
Ale wszyscy obecni urządzili marszałkowi o- 
waciję, jakiej może nigdy nie widziano pod tą 
kopułą.

P. Henri-Robert, którego mowa sta ła zresztą 
to w yżynie krasoiuostwa francuskiego, nie 
szczędził Hermantowi pochwał, które poza

Akademją wywołały pewne sprzeciwy. P. 
Henri-Robert powiedział pomiędzy i-nnenii, że 
podobnie jak Ronan t,ąk samo Abel II w ina ni 
rozpoczął swoje życ.ic męskie „przesileniem 
sumienia". Podobieństwo ma poilegać na tern, 
że Re nam opuścił sem inarium  duchowne św. 
Sulpicjusz.-i, zaś Abel Hermant słynną Fcolc 
NonmaJe. Bagatela. Głęboka ewolucja! ducho
wa u myśliciela Rcnaiia i rewolta Herma,ń- 
ta przeciwko szkole. Sam zresztą mówca po
łapał się i w dalszym ciągu złagodził swoje 
porówna,nie, czyniąc uwagę, że nie miał za
miaru postępować wbrew regule: „ne miscean- 
tur sacra profan is"

Koniec., Abel Iterma.nt wszedł do Akadeinji. 
'teraz na książkach pod jogo nazwiskiem bę
dzie widnieć magiczne słowo: „Del'Academie". 
Marzenie każdego literata francuskiego.

Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą na oiwiatą.

Wykład profesora uniwersytetu 
kowieńskiego w auli Uniw. Jag.

Profesor kowieńskiego uniwersytetu Birży- 
ska, bawiący w Krakowie, wygłosił wczoraj 
wa uli Uniw Jag. odczyt, który zarówno oso
bą prelegenta jak i tematem wywołał ogromne 
zainteresowanie.

Aula Uniwersytetu wypełniła się doborowa, 
publicznością, wśród której byli przedstaw icie
le wszystkich władz, grono profesorów Wszech 
nicy i młodzież akademicka.

Próf. Birżyskę powitała publiczność długimi 
oklaskami, a rektor Marchlewski przemówił da 
gościa w następujące słowa:

„Za chwilę rozbrzmiewać będzie glos przed
stawiciela narodu, który w tych szacownych 
murach wzbudzi dreszcz prawdziwego zado
wolenia, drgania wspomnień nieśmiertelnych, 
wspomnień tak żywych, jakgdyby dotyczyły 
fafctów wczoraj narodzonych. Nic tych wspęiri 
nień zatrzeć nie zdoła, ani złość ludzka lub 
zła wola, ani niesprawiedliwość lub krótko
wzroczność, ani przewrotność sąsiadów, gdyż 
wspomnień tych rodzicem była konieczność 
biologiczna, zadająca kłam nieudolnym poczy 
maniom człowieka. Konieczność ta biologiczna 
istnieje i dziś, przenika jestestwo obu narodów, 
jest dla nich nakazem , którego usłuchać mu
szą, jeżeli instynkt samozachowawczy, które
go zanik oznacza śmierć, w nich jeszcze 
istnieje. '

Oba narody są żywotne, instynktu sam oza
chowawczego me straciły, konieczność biolo
giczna trw a po dawnemu i trwać będzie na 
wieki wieków. A do togo czynnika wszech
potężnego dołącza się tętno serdecznej tych do 
stóp W awelu przytulonych murów, tętno w 
unisonie z Zygmunta dzwonem drgające dżwię 
kanw —J, po to, aby ponad lasy i bory, lany i 
łąki polskiej krainy, słać la to ń ; borom;-hanom 
i łąkom litewskim zapewnienie miłości praw
dziwej, życzliwości wiekuistej i wiary, że po
czucia braterstw a obu narodów nic wykorzenić 
nic zdoła.

Proszę, abyś tę wiarę, którą przejęci są pro
fesorowie i uczniowie Wszechnicy Wielkiego 
Kazimierza, .Jagiełły nieśmiertelnego, zechciał 
szanowny profesorze wpoić w kolegów wszech 
nicy kowieńskiej na pożytek Litwy, na poży
tek Polski, na pożytek całej Kutek oścu".

Następnie przemówił po polsku prof. Bir- 
żyska, zaznaczając, iż trudno jemu, Litwi
nowi, pokonać wzruszenie, jakie czuje z chw i
lą, gdy przem awia w muracli W szechnicy za
łożonej przez litewskiego władcę.

Następnie prelegent w dłuższym wykładzie 
pr-ze d st a w i I s ta n najnowszych badań nauko
wych nad literaturą litewską. Jeszczedw  ndzi e 
sćaa la t temu nie było mowy o naukowej lii- 
storji literatury Ijtewyknoj, me wyodiręimila się 
ona jeszcze z badań bibliograficznych, histo
rycznych oraz językowych. Prace tc rozpoczy
nają się na roku ló-t-7. Jest to data ukazania 
się pierwszego katechizm u w języku litew
skim. Po nim następują różne publikacje tre
ści religijnej, związane z ówczesnym w Furo- 
pie ruchem reformatorskim. Ostatnie badania 
stw ierdziły silny związek tych pieśni religij
nych, z poezją Kochanowskiego, Trzceieskie- 
go i innych. W wykrytych niedawno zabyt
kach znaleziono szereg utworów poetyckich, 
których autoram i jest przeważnie szlachta 
żowdzka. Jest to literatura drugiej połowy 
XVIII włoku, będąca w związku z ówczesnym 
prądem oświecenia.

Najsilniejszy polski wpływ na literaturę li
tewską znać przedewszys-lkiem w poezji Mic
kiewicza. „Oda do młodości" znalazła w li
tewskim autorze swego naśladowcę. Filareci 
grupujący się około Mickiewicza pobudzali też 
i litewską młodzież do pracy nad sobą i jej 
twórczość. Uniwersytet wileński nie przesta' 
jąc być centrum  kultury polskiej, w yw arł też 
ogromny wpływ i na kulturę litewską.

W związku z tymi badaniam i czysto lite- 
rackiemi stoją też prace bibliograficzne. Ostat
nie odkrycia na tein polu przyniosły ogromną 
ilość druków i rękopisów rewelacyjnego wprost 
znaczenia Nauka litewska musi poddać rewi* 
zji dotychczasowe poglądy na literaturę sw ego  
kraju. Za tą rewizją poglądów w sferze nau
kowej może pójść też i' rewizja w sferze spo
łecznej, a naw et politycznej...

W yklnd^profesora Birżyska nagrodzono rzę- 
sistemi oklaskami W ykład był trasm itowany 
przez radio krakowskie.

Na cześć prof. Rirżysibi urządzili profesoro
wie W szechnicy Jag. komers w hotelu F ran
cuskim.

Uczony wyjechał dzisiaj do Lwowa.
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D elik atn ej c e r y  s w e g o  
d z ie c k a

n ie  d i c e  P a n i  d iy b a  z a n i e d b a ć ?  
M o ż e m y  P a n i  s u m i e n n i e  p o le c ić  
K r e m  N iv c a } k ł ó r y  d z i ę k i  z a w a r 
te m u  v> n im  c u c c r y ź a w i  d z ia ła  
l e c z n ic z o  i  k o ją c o .  D la  t r o s k l i 
w e g o  p i e l r g n c u '0 :1 fa  d e l i k a t n e g o  
c ia ła  d z i e c k a  n i e m a  n ic  le p s z e g o

Krem Nivea.

m i m i i m m m i m

K R O N B K A
Kraków, 7 lutego.

Pół milj„subwencji ministerialnej 
na opiekę naó dziećmi.

7. W arszawy donoszą: Ministerstwo prace i 
opieki społecznej przyznało za miesiąc sty
czeń na cele opioki nad dziećmi i młodzieżą, 
lewołę 500.000 zl.

Przedłużenie zasiłków dla bez* 
robotnych.

W tych dniach zostanie ogłoszone zarzą
dzenie m inistra pracy i opieki społecznej, w 
sprawie przedłużenia du 17 tygodni okresu za- 
si.fkowegp dla bezrobotnych na terenie woje
wództwa łódzkiego, u m iastach Kaliszu Opa- 
tówku, W ieluniu, Aleksandrowie, w pow. 
piotrkowskim i radom skim ; na terenie woje
wództwa kieleckiego w pow częstochowskim i 
w m. Częstochowie, w gminie Myszków pow. 
zawierciańskiego, w Badom-iu. Ostrowcu, w 
powiatach koneckim, iłżeckim. opoczyńskim i 
opatowskim; na terenie woj. krakowskiego w 
powiatach bialskim, żywieckim i wadowickim: 
na terenie woj. poznańskiego w m Bydgosz
czy. w pow. bydgoskim, w pow szubińskim, 
wyrzyskim, inowrocławskim, w Inowrocła
wiu, w powiatach strzelińskim  i inogilańskim; 
na terenie woj. warszawskiego w pow. w ar
szawskim, skierniewickim, błońskim, rawskim, 
mińsko-mazowieckim, sochnczewskim, radży- ■ 
mińskim, grójeckim i w ni. Pułtusku; na tere
nie woj. śląskiego w pow. rybnickim.

Pomysłowy plan nadm orskiego  
portu rybackiego.

Konfiguracja naszego brzegu morskiego nad 
wielkie-m morzem na przestrzeni od Wielkiej
Wsi do ujścia Piaśniey, jest tego rodzaęu, że 
nigdzie nie można założyć licz większych 
kosztów naiwot niewielkiego portu rybackiego- 
Jcsl on jednak niuzhędny jako punkt oparcia 

‘dla polskiej [loty li ryliaokiiej przy wyprawach 
dalekomorskich, w szczególności przy w ypra
wach na większą skalę na połów śledzi, do 
czego rybacy nasi będą musieli przystąpić, 
jeżeli nie mamy wciąż płacić za grań i cy około 
100 miljonów rocznie za imipoińl.

W ankiecie w sprawie rozwoju wybrzeża 
morskiego wysunięto oryginalny projekl z pro
śbą o rozważenie go przez kompetentne w ła
dze. Stwierdzono, że w odległości kilku kilo
metrów od wybrzeża wielko morza leży duże 
i głębokie jezioro Żarnowieckie, połączone 
7. morzem płytką rzeka Piaśoieą, kłóra płynie 
dwoma ramionami. W razie pogłębienia ko
ryta te; rzciki na przestrzeni około fi kim. 
w taki sposób, aby mogły po nim pływać duże 
kutry rybackie. Jezioro Żarnowieckie stać się 
może nadmorskim portem rybaeikitn.

krwawienie ze stygmatów. 
zwykłą pracę i obecnie ustał 

pielgrzymów do miejsca jej za-

Sensacyjne samobójstwo 
nauczyciela.

7- W arszawy donoszą: W okolicach Radzy
mina, pod W i.rszawą, wybrała s,iv na wy 
cieczkę ktlkuinastu sani kum grupa nauczycieli 
i uczniów semiinarjiMU nauczycielskiego, 
W pewnym momencie nauczyciel szkoły po
wszechnej z wioski Giehiej, 25-lotni Alfred 
fiirmańczyik- wydobył rewolwer i dal kilka 
strzałów na wiiwait. Bezpośrednio potem skie
rował F o r m a ńozyk rewolwer ku skroni i ża

rnu wytrącić broń 
przeszyła głowę na

wyłoi. Zanim nadeszła pomoc lekarska., Fur-, 
mańczyk zakończył życie. Przy zma-rłyim zna^- 
leiziono listę z nuzwiiskami nauczycieli, fotó- 
rym miał wypłacić pensję, oraz pieniądze, 
przeznaczone na ten cel. Poza tern nie znale
ziono żadnych -listów. Powód samobójstwa 
nie jest znamy.

v,Święta" z Koennersveuth 
skończyła „cuda"

Berlińskie pismo „Moirłag Morgen’ donosi, 
iż znana’ ze swych stygmatów Teresa Neu
mana, która przez dłuższy czas stanowiła 
ciekawe zagadnienie religijno-namkowe. od 
kilku tygodni przestała miewać wizje, które 
powodowały silno 
Podjęła ona swą 
już napływ 
mieszkania.

Owocna dziatalno&ć policji 
włoskiej.

7- Rzwmu donoszą:
P rasa wioska z zadowoleniem podnosi ży

wą i wydatną działalność w 1927 r. policji 
włoskiej, która zam knęła S-500 w iniarni, 5.000 
restauracyjek, poddała kontroli 528 sa.l tanecz
nych i zamknęła 25fi takich lokali. SKonfisko- 
wamo w tym czasie 8.838 sztuk broni palnej, 
fi. 165 białej. 37 625 naboi, 1.630 ładunków 
wybuchowych oraz 3.300 kilogramów prochu. 
Statystyka wykazuje wybitne zmniejszenie się 
przestępstw. W Sardynji w yłapano lub zabiło 
prawie wszystkich niebezpiecznych bandy
tów.

Prem jer Mussolimi. otrzym awszy to sprawo
zdanie, wyrazi! żywe uznanie szefowi pohoji.

Koleje na Uralu zagrzebane  
w śniegach.

ż  M alowy donoszą: Kałastrofal-ne śnieżyce, 
które nawiedziły południowe części wscho
dniego Irrctor.jum Uralu aż do Tasakentu- za
sypały całkowicie niekióre linje kolejowa 
i wiele mniejszych stacyj, tuk. żc stacje i po
ciągi trzeba było z trudem odkopywać z pod 
śniegu. Na lin ja cli mniej zasypanych pociągi 
miały do 20 godzin opóźnienia.

W yłożenie spisu wyborców,
Stosownie do arl -i3 ord wyb do Sejmu 

będą ostatecznie ustalone i zatwierdzone 
przez Okręgową Komisję W yborczą spisy w y
borców' do Sejmu i Senatu wyłożone w czasie 
od dnia 9 lutego br. przez 5 dni tj do dnia 
13 lutego br włącznie do publicznego prze
glądu w lokalach urzędowych Obwodowych 
Komisy] W yborczych, w których reklamacje 
wnoszono. Przeglądanie spisów wyborców 
odbywać się będzie między godziną 12 a l i  i 
między godziną 16 a 20.

łb a  w o przeglądania spisów wyborców u- 
prawifią także do robienia notatek i w ycią
gów ze spisów w ?|X>sób nieuniem ożliwiająoy 
Innym osobom przeglądanie- Stosownie do art. 
52 ord. wyb. do Sejmu w zatw ierdzonych 
spisach wolno czynić poprawki tylko*na mo
cy wyroku Sądu Najwyższego a żalem obec
nie żadne więcej reklamacji' ,i sprzeciwy 
w zględnie zażalenia przyjmowane -nie będą.

nim ktokolwiiak zdołał 
z ręki, wystrzelił. Kula
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WYDAJĄ SKLEPY KOLONIALNE.

GUI JAW WEEMIBRUS
NAJWIĘKSZA, NAiSTARSZA PA8RV«A TORUŃSKICH PIERNIKÓW. FABAVK< CZEKOLAOT

MŁODZIEŻ POWINNA WIĘCEJ DBAĆ 0  ZA
CHOWANIE. Jednem z następstw wojny jest obni
żeń, ic ;,ię wszelakich wartości; pieniądza, towarów, 
siara,nnośei, wydajności tnteloktualnej i fizycznej. 
Tmdno — rrieslety. oswoiliśmy się z tam. la,k jak 
oswoiliśmy się z kulam' protezami, pustemi rę
kawami i t. d. Nie w mocy zresztą wszystkich 
jodnoslek jest poprawiać ten slan rzeczy — każdy 
musi być sospedarczem i reformatorom na wlas- 
nern podrwórku.

Jedna lyLko bolączka dolyka nas ogólnie: mia
no,wicie obmżtMiie się form zachowania u naszej 
młodzieży. Aż przykro patrzeć, jak wychowanko
wie szkól śrcrjin-irji, a nawę: słuchacze szkól wyż
szych rozbijają się po ulicach, nie bacząc na prze
chodniów. nie ustępują w tramwajach miejsca 
osin>m 9ta.is7.ym lub kobietom, obarczonym ma- 
lemi dziećmi.

I.cc.z jak zgrzytiiiwie rani uszy spos<Mi wyraża
nia się młodzieży na ulicy! 7- bólem trzeba przy
znać. że im wyższe roczniki. |em gorzej. 7 ust 
rftfodych i nie zblazowanych itadają często w po- 
loo/jnej ix»/jniowie słona lak Crywialne i brudno 
dosadne, że nwmowoh nasuwa się rsfleksj-i: Gzem 
skorupka za miodu naaiią.kgiie i t. d. — nu i trwoży 
obaiwa, jak la niludzm/ hęilzie reprozentowala po
ziom na.szej kultury? \ najgorsze to, że ta ma
niera przeebnrlzi w trwały pokosi i młodzież, nie 
zdając sobie z lego sprawy jak obniża taką formą 
sw-oją treść — przeciwnie, uważa lo za rodzaj 
tężyziny moralnej. — Należałoby stanowczo przed
sięwziąć środki ochronne, by zwalczyć tę zgubną 
epidomje.

MŁODZIEŻ SZKOLNA A PAŁAC SZTUKI.
Dyrekcja Tow Przyj. Sztuk Pięknych poshunowila, 
że na specjalne wystawy udzielać się będzie zinacz- 
nyeli zniżek dla nilod-z*ieżv szkolnej p owadzo- 
nej przez nauczycieli Mianowicie wstęp ustano
wiono na 20 irroeży od osoby. Obecnie nneści 
s jP __ jak wiadomo -  w Ij:il,r«u S/luki niezmier
nie ciekawa wystawą pamnsauN Jekoracymych 7. 
Stryjońskie]. dalej ilustracje „Sielanka" i cykl 
„Tańce polskie” , wreszcie wystawa Krwi,na Czer
wonki i ..Niezależnych". Ponieważ dzielą Stryjeii- 
skiej odejdą do zbiorów państwowych, których są 
własnością, powłinna młodzież nasza skorzystać 
z tym zniżek i gromadnie je zwiedzać. v

OSTATNI TYDZIEŃ WYDAWANIA BLOCZKÓW.
I ]>o k<,iica tygodnia ka,ncelairja Pulacu Sztuki w y

dawać hędizio jaszcze bloczki do akcyi Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych, bez których wstęp na wystawy  
jest niedozwolony. W łaściciele akeyj we własnym  
interesie winni jak najspieszniej postarać się o le 
bloczki, wydawane bezpłatnie.

KURS NAUKI 0  STYLACH DLA STOLARZY 
w Muzeum Przemysłów em rozpocznie się dnia 12 
lutego b. r. Wykłady, ilustrowane obrazami awietł- 
neiAi, odbywać się będą w każdą niedzielę o godz,
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Straszno śmierć samobójczyni.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

10 przed pohidm em . Kurs trw ać będzie 3 miiesiiące. 
Zgłoszenia w kamoeiarji Muzeum, u-1. Smaleiiaka 9, 
od godz. 8 do 2.

ZŁODZIEJE NA GANKACH. W ostaitiniim czasie 
Kranika policyjna notuje niemali codziennie kra- 
daieże przedm iotów pazostaiwiroinych n a  garnkach. 
Łupem złodziei padają pnzeważnie poduszki, pie
rzyny , kapy, dyw any i t. p. W dniu dizisiajszym 
kronika policyjna zainotowala sześć podobnych 
wypadków  kinadizieży.

KOSZ Z BUŁKAMI skradziono J a m o w i Z ieliń
skiem u w ulicy W olskiej. Sakoda wynosi 31 zł.

„CZY UMARLI ŻYJĄ?“. W ieczór dyskusyjny na  
tem a t znanej książki francuskiego dziewniikaniza, 
Paw ia  Hanzę, odbędzie się, staraniem  Towarzy
stw a Mełapsychiiozmego, we śrpdę dnia 8 b. m. 
w  sali giin.naz(jbm przy ul. Studenckiej 12. Dys
kusję zagai królikiem referatem  prezes Tow. Meta- 
psychicizmego, dir. W. Emimoiwiez. Początek o go
dzinie 7 •wieczorem. Goście m ile widciami.

ODCZYT DRA HENRYKA ROWIDA pod ty tu 
łem  „O ustroju szkolnictw a w Polsce' i zagranicą", 
k tó ry  m iał się odbyć w Klubie Społecznym  27-go 
Ktyoziaia, został odłożony z przyczyn od prelegeinjta 
niezaieżinych, n a  p iątek  10 b. m. na  godz. 8 "wie
czorem. W stęp dila członków i wprow adzonych 
gości.

STARANIEM STOWARZYSZENIA KANDYDA
TÓW ADWOKACKICH w Krakowie, odbędzie się 
we środę dinia 8 b. m. w lokalu laby  adwokackiej 
>w Krakowie, pozy ul. Gołębiej fi, odczyt dra Je
rzego Stefana Laingroda, doncenta W olnej W szech
n icy  Polskiej, n a  t-smait: „Najwyższy Trybunał
adiminiistracyjny a  obce ustaw odaw stw a". Poozą- 
lelk o godz. 7 wieczorem . Goście m ile w idziani.

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zaw iadam ia, 
t e  w e środę 8 b. m. odbędzie się o godz. 7 wiecz.

wlokailu Związku (Rajska 3) odczyt mjr. Roso- 
łowskiego p. t. ..Pociągi pumce-MM".

PIERWSZĄ ZABAWĘ KOSTJUMOWĄ W WIEL
KIM STYLU. w oryginalnie udekorow anych sa 
lach holelu Saskiego, urządza dn ia  11 b. m „ pod 
piotekioraitem  prez. Karola Rollego, B ratn ia  Pomoc 
r .  Szk. sztok zdobniczych i przem ysłu ant. Z a
proszenia  wydaje kom itet w lokalu w łasnym  przy 
Al. Micikieiwicża 5, oraz w  księgarni T. S. L. (św . 
A nny SI od godz. 5 do 7 wieczorem.

JOSEPHINA BACKER W KRAKOWIE. Czarna 
królow a dancingów paryskich, speszona niego- 
ściinmem przyjęciem  AYiednia, postanow iła opuścić 
to  niew dzięczne m iasto i n a  jeden tylko wieczór 
zagościć do „Domu A rtystów  Plastyków " przy pi. 
św. Ducha. Tam w zaw rotnym  tańcu  ukaże 
w  całym  blasku giętkość swego smagłego ciała. 
Na przyjęcie kochanego gościa przygotow ują a r ty 
ści m alarze odpowiednie dekoracje, które upodo-' 
b n ią  ich salony do w si plem ion ,K<a-lu-lio“ . Tak 
oszałam iającej zabaw y nie będzie chyba nigdy 
oglądał Kraków, jak  w sobotę 1] b. m. o godiz. l i  
w  „Doniiu Plastyków ". Stroje wieczorowe, jeśli nie, 
to  kostjum y nachębniej dzikich z  plemion „Ta- 
ku-ho".

TRADYCYJNA „WIECZORNICA PODHALAŃ
SKA" Akademickiego Związku Podhalan w Krako
w ie odbędzie się dinia I I  b. m. w salach Tow. 
Strzeleckiego, ul. Lubicz 16. Orkiestra wojskowa 
1 oryginalna m uzyka góralska. Zaproszenia w yda
je się w  Donrn akadem ickim , ul Jabłonowskich 
K i ! 2, pokój 33. codziennie od godz. 2— 3.

BZIS, WE WTOREK, „WIECZÓR POLSKIEJ 
SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH" o godzinie 
9 w salach Garnizonowego K asyna oficerskiego 
p rzy  ul. Zyblifcdewicza 1 . W yczerpanie zapasu 
ogramiozomej ilości im iennych, num erow anych za
proszeń, p rzy  zastosow aniu ścisłego balotażu, 
przygotow ane n iespodzianki i doborowe dwie or
kiestry  zapew niają, że bal tegoroczny pod wzglę
dem tow arzyskim  i m ilej zabaw y w ypadnie nie- 
tylko jak najlepiej, l°cz naw et przew yższy św iet
n ą  tradycję balów  P. S. NT. P . z lal ubiegłych. 
Strój wieczorowy lub balowy.

Z  B k r o f u .
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZPLTEJ 

O ORGANIZACJI WŁADZ ADMINISTRACJI 
OGÓLNEJ. W czorajszy num er „Dzień,nika Ustaw" 
R zpltej podaje m. in . rozporządzenie Prezydenta 
R.zpltej o organizacji i zakresie dzia łan ia  władz 
adm inistracji ogólnej.

MILJON ZŁOTYCH. W ciągu roku 1327 w pły 
nęło — jak się okazuje — do kas państw ow ych 
około m iljon złotych za  przekraczanie przepisów 
ustaw  v an t va.lkoh olowe;.

POETA LITEWSKI W WARSZAWIE. Z Paryża 
do W arszaw y przybył zn an y  poela litewski, Juo- 
zas Tysliawa. Miody te.n lite rat pisze obeonie po
w ieść, oipairtą na  w rażeniach i przygodach, dozna
n y ch  w rozm aitych m iastach Europy. Zwiedza 
<wsizvsMwe kraje, w Polsce zabawi ’ czas dłuższy.

PROJEKT UTWORZENIA INSTYTUCJI KSIĘ
GOWYCH PRZYSIĘGŁYCH. W ysunięty  pnzez 
Związek zawodowy buchalterów  w Polsce projekt 
u tw orzen ia  insty tucji księgowych pa-zysięglych uzy
skał już — jaik się dowiadujem y — aprobatę m#- 
n is te is tw a  skarbu i jeszcze w bieżącym  m iesiącu 
znajdzie się na  porządku dziennym  obrad łlad y  
m inistrów .

KOBIETY WEZMĄ UDZIAŁ W MAGISTRATU- 
RZE SĄDOWEJ. Ukaże się niebawem  nowa usta- i 
w u , jako dekret Prezydenta Rzpltej, która dopuści 
■kobiety do aktywnego udziału w sądownictw ie, 
z  w yjątkiem  sadów  przysięgłych.

UMORZENIE DOCHODZEŃ PRZECIW INZ. 
LANDSBERGOWI. M inisterstwo komumikacji po
daje do wiadomości, że wszczęte swego oza.su do
chodzenia sądowo-kamne przeciwko b. prezesowi 
dyrekcji koleji państw ow ych w W ilnie, inż. Laniis- 
beirgowi, o nieprawidłow ości w gospodarny leśnej, 
prowadzonej przez dyrekcję wileńską, zostały umo- 
•pzons z powodu braku cech przestępstw a.

ZWŁOKI POSŁA POLSKIEGO W ANGORZE 
’§. p. W ierusza Kowalskiego przybyły  w poniedzia
łek na  dworzec wschodni w l \  arszaw ie. Zwłoki 
przew ieziono n a  cm entarz Powązkowski, gdzie we 
rzw arlek  odbędzie się przy trum nie nabożeństwo. 
Po nabożeństw ie nastąp i złożenie trum ny w gro
bowcu rodzinnym .

ZATARG W OPERZE WARSZAWSKIEJ. Zatarg 
w  operze w arszaw skiej zaostrza się. Chór męski, 
złożony z 30-tu osób, postanowił nie wzruszenie 
trw ać  przy swem  żądaniu, a  m ianowicie, żeby 
dyrekcja w ydaliła jedną z chórzystek. Zaitarg chóru 
przeistoczył się obeonie w zatarg z dyrekcją opery, 
a  w łaściw ie z dyrekcją teatrów  w arszaw skich.
0  ile diziś chór nie wróci do pracy, pociągnie to 
dla niego przykre konsekwencje. Podobno ze stro
p y  dyrekcji opery w ysuw ana jest koncepcja skom 
pletow ania drugiego zespołu. Pierwsze ogłoszenia, 
naw ołujące do w stąpienia 1 do chóru męskiego, 
ukazały się  ;"•> r.rryet w prasie.

Warszawa, 7 lutego. W dniu wczorajszym 
popełniła samobójstwo 33-letnia Hilda Hitt- 
man, pracująca od miesiąca jako kucharka u 
przem ysłowca leśnego p. lla lba. H ittroanówna 
od oziterech la l by ła zaręczona ze stolarzem 
fabryki Lillpota w W arszawie. W ostatnich 
czasach stosunek ten zepsuł się, a kiedy pa
stor ogłosił w kościele ewangitdickim zapowie' 
dzi narzeczonego z inną kobietą, Hittmanówna 
w  dmiu wczorajszym, po napisaniu listu do 
■narzeczonego, rzuciła się z piątego piętra na 
bruk. Samobójstwo to przybrało rozm iary I 
wprost okropne. Oto spadając desperacka tra-

Kraków, 7 lutego.
W cia.gu wczorajszej rozprawy przeciw kup 

com krakowskim, oskarżonym o przem ytnic
two, przesłuchano oskarżonego L azara Mor- 
genbessera.

Po odczytaniu akltu oskarżenia, przew odni
czący rozprawy dr. Oieślewski przystąpił do 
przesłuchania gł. oskarżonego L azara Mor- 
genbessera.

Oskarżony ten zeznaje zupełnie swobodnie 
i do w iny się nie poczuwa. Był i jest wyłącz 
nym  zastępcą na okręg krakowski fabryki tek
stylnej A. N cum am i w  Czechosłowacji, .lako 
taki iiiia! sta łą  prowizję od wszełlkich zamó
wień, uskutecznionych w lej fabryce z k ra
kowskiego okręgu, badaniem  i prawem oskar
żonego było przyjmować zam ówienia i prze
syłać je do fabryki. W ysyłkę towarów usku
teczniała sam a fabryka, a  oskarżony z tom nie' 
miał nic wspólnego. 0  przem ytnictwie tow a
rów z Czechosłowacji do Polski bez certyfi
katów przewozowych i bez zapiały c ła  me 
wiedział. Kupcy tutejsi, wyzyskując konjunk- 
turę, że fabrykant Ncumann ustanow ił ceny 
eksportowe niższe od cen dla konsumeji tam 
tejszej, zam aw iali w tej firmie towary dla od
biorców czeskich, do nich skierowywali towa
ry  i na tern zarabiał 8-—12 proc.

Sam oskarżony jednak nigdy żadnych towa' 
rów .dla szroughi nie zam aw iał i wogóle z 
odbiorcami w żadnym  kontakcie dla jakiegoś 
przem ytnictw a nie pozostawał. Agencję prowa
dził oskarżony sam Brat .jego. oskarżony Leon 
Morgenbesser, partycypował w dochodach 50 
proc., jednak dziaiem  tekstylnym  brat jego 
się nie zajmował.

Na tein o godz. 2.10 po poł. przerwano roz
praw ę do dnia. dzisiejszego, gdzie nastąpi dal
sze przesłuchanie głównego oskarżonego.

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY.
(s) W drugim dniu sensacyjnego procesu 

przeciwko 21- kupcom krakowskim , oskarżo
nym  o przem ytnictwo towarów tekstylnych 
przez „zieloną granicę", przewodniczący roz
praw y s. o, dr. Oieślewski przystąpił do dal
szego przesłuchania oskarżonego Lazara Mor
genbessera. Poszczególni członkowie trybuna
łu, zastępca skarbu, prokurator, oraz obroń
cy zadają temu oskarżonemu liczne pytania, 
zmierzające już to do sprawdzenia poszlak i 
oskarżenia, już bo do odciążenia jogo winy.

} fila na wysokie, kilkumetrowe sztachety że- 
i Iazne, okalające stos starych dekoracyj, na- 
| leżących do teatru Wielkiego. Trzy ostre szta
chety przebiły na wylot ciało Hittmanówny, 
łamiąc je na pół. śm ierć nastąpiła natych
miast, Na podwórzu zaczęły się dziać w strzą
sające sceny. Kilka kobiet zemdlało na widok 
straszliwie przebitych zwłok, wiszących na 
sztachetach dwumetrowej wysokości. Dopiero 
w godzinę po tym wypadku z trudem zdołano 
nsnnąć zwłoki nieszczęśliwej z żelaznych 
prętów.

Przy tem badaniu przewodniczący z wielkiem 
znawstwem  aktów sądowych porusza wszel
kie kwestje i m ateriały, dotyczące dochodzeń 
i śledztwa, oraz wszelkich m ateriałów i do
kumentów. skonfiskowanych u poszczególnych 
oskarżonych.

PRZESŁUCHANIE DRUGIEGO OSKARŻONE
GO LEONA MORGENBESSERA.

Po przesłuchaniu L azara Morgenbessera try 
bunał rozpoczął przesłuchanie drugiego oskar 
żonego, Leona Morgęnbessera, b ra ta  Lazara. 
Oskarżony ten również do w iny się nie przy
znaje, twierdzi, że prowadzi! do spółki z bra
tem Lazarem  agencję handlową. Każdy z nirii 
m iał odrębny dział, do którego drugi wspól
nik wcale się nie miesza. Dział tekstylny pro' 
w adził jego brat Lazar. On z tym działem 
nie m iał nic wspólnego, nie odbierał żadnych 
zamówień, nie wykonywał ich, a naw et nie 
znał klijentełi. Rola jego ograniczała się w y
łącznie do faktu figurowania na firmie „B ra
cia Morgen-besser". W ton sposób firm a ta 
istnieje od lait przeszło trzydziestu. Wedle 
umowy z bratem  każdy spólnik uczostnic-zył 
w dochodach w szystkich firmy w wysokości 
50%. Oskarżony ten przeczy stanowczo, by 
współdziałaj w przem ytnictw ie lub ukróceniu 
skąrbu na pobieraniu cci. 0  tych zarzutach 
dowiedział się dopiero przy wdrożeniu doclio- 
dizeń. Oskarżony powołuje się na same dota
cje organów skarbowych, znajdujące się w 
aktach spraw y, które po przeprowadzeniu 
dochodzeń, same nadm ieniają, że on w spra 
wie sprow adzania towarów z Czechosłowacji 
przez „iziełoną granicę" żadnego czynnego u 
działu nie brał. W dalszym ciągu w yjaśnia 
sposób prowadzenia, agend przez firmę „Bra
cia Morgonbesscr" /.e względu na pokrewień
stwo żaden spólnik jeden drugiego nie kontro
lował, a naw et w czynności drugiego wcale 
nie wglądaj. Wobec tego nie wic, czy ii jakie 
książki i zapiski w agencji prowadził jogo 
brat. Prowizję w ypłacali sobie wzajem nie bez 
rozliczni i dowodów na podstawie bezwz-ględ 
nego zaufania i obopólnego obliczenia. Oskar 
żony nie wie także dla kogo brat jego z im a  
w iał, czy i jak płacą, klijenci, gdzie m ają sie
dziby handlowe i dokąd i dla kogo towary 
sprowadzają, p rzesłuchanie o°vnr/--'"•'•"> trw a 
dalej.

Z  lwowskiego procesu o zamordowanie 
ś, p. kuratora Sobińskiego.

Na wczorajszej rozprawie przesłuchiw ano w d a b  
szym ciągu świadków dowodowych. Zeznania E ui 
genji Choplfak, Eugenji H retczaków ny, siostry Or 
skarżonej, dra Iw ana Gyzy i Teonji Bencak, u któr 
rej A tam ańezuk m ieszkał pod nazwiskiem  'B ilasa, 
oraz zeznania  T aljany Tiutko- która zeznaw ała  
wykrętnie, n ie wniosły niczego do spraw y. Rodzice 
lYeibiekich skorzystali z dobrodziejstwa ustaw y i 
uchylili się od zeznań.

Pierwszym  ciekawym  momentem  rozpraw y b y 
ło przesłuchanie św iadka W asyla Dżula. wspóllo 
katora A tam ańczuka w m ieszkaniu Renca.kowej 
Św iadek zeznał w śledztw ie, że dnia 19 paździer
nika, (o jest w dnin zamordowania śp. Sobińskiego, 
Atamańezuk wyszedł z domu o godz. 3 pop. i wrócił 
o godzinie 9 wieczorem. Obecnie podaje, że śc i
śle nie może tej daty określić kiedy to było. Na 
uwagę prokuratora, że w śledztwie zeznaw ał od
m iennie oświadcza, iż dopiero w czerwcu ubie
głego roku po zdaniu m atury  uprzytom nił sobie 
kolejność w ydarzeń lego dnia. W śród wielkiego 
poruszenia na  sali staw ia p roku rato" wniosek o 
spisanie ze św iadkiem  protokołu oddzielnego i 
odstawienie go do sędziego śledczego pad zarzu
tem składania fałszywych zeznań. Pod w rażeniem  
tych slow  świadek słania się i pada na ziemię 
zemdlony.

Po zarządzonej w zw iązku z tym  incydentem  
przerwie zeznaw ał w dalszym  ciągu św iadek D żu
la, starając się najw idoczniej zeznawać jasno i zgo
dnie z zeznaniami w śledztwie. Po spisaniu  przez 
przewodniczącego ze św iadkiem  protokołu p u 
szczono go na wolność.

O statn ia zeznaw ała dodatkowo oskarżona Dzdó- 
bówna na okoliczności nie m ające większego zna
czenia.

JAN R0PSKI, Biuro: Kraków, Szewska 5, teł. 
22-18 (firm a egzystuje bez przerw y lat 18) — po
leca do kupna kam ienice, w ille, m ajątki, sklepy 
etc. — przeprowadza w ynajm  m ieszkań — po
siada w łasne realności w Krakowie n a  sk łady d la  
ekspedycji lewarowej. — Biuro Jan  Ropski nie 
ma nic wspólnego z aferą W ładysław a Ropskiege.

na

Z sali koncertowej.
„Echo krakowskie". — Stefan Askenase.
Ostatni koncert „Echa" był jednym  wiece} 

dowodem nieustającej pracy znakomitego ze
społu, który pod świetnem kierownictwem dyr, 
W allek-W alewskiego wykazuje c-oraiz piękniej
szy rozwój.

W bogatym • programie, składającym  się. w 
przeważnej części z nieznanych utworów pol
skich kompozytorów', przedstaw iły się szcze
gólnie korzystnie pod względem o-panowani-a 
kompozycyjnej techniki chóralnej, swoistej in
wencji i siły charakterystyki muzycznej: W a
lewskiego „Odwieczna piosenka" i „Iłym n o 
miłości", a  dalej pieśni Stan. Lipskiego, Lach
mana, Zwierzyńskiego, Nowowiejskiego, W ie- 
chowiciza i młodego utalentowanego dyrygen
ta lwowskiego Chóru techników Ilarasow skie- 
go „Dwa w iatry", które slyszialein już w w y
konaniu tegoż chóru. Dopiero jednak zaśpie
wanie ich przez „Echo" odsłoniło praw dziwą 
wartość utworu, dając zarazem  miarę porów
naw czą obu zespołów.

IV żajem ny stosunek grup basowej i tenoro. 
wej w „Echu” , unorm ował się obecnie pomyśl
nie, celujące zawsze basy nie ma.jaryzują już 
więcej tenorów, ile, że grupa ta zyskała wiele 
na intensyw ności, a także i na miękkości 
■brzmienia, stąd całość w ypada zadaw alająco, 
często naw et imponująco.

Zbylecznem byłoby dodawać, ile izdziafat 
dyrygencki trud p. W alewskiego w  dalszcm 
precyzowaniu interpretacji, która upraw nia do 
życzeń, by ..Erhiści" sięgnęli kiedy w przy
szłości do wielkiego repertuaru zagranicznego, 
stanowiącego u nas niemal że zupełną ,.te tra  
ignota". W programie koncertu znalazła się 
także nastrojowa pieśń Schuberta. W roku ju
bileuszowym genjalnego ojca artystycznej pie
śni uraczy nas może „Echo" w iększą ich 
ilością.

Wiotki sukces artystyczny towarzyszył rów
nież recitalowi p. S tefana Astenasego. Kiedy 
się przed laty po raz pierwszy pojawił na n a 
szej estradzie koncertowej, zaraz na wstępie 
odczuliśmy powagę artystycznych zam ierzeń 
młodego pianisty, którego w ybitny ta len t w  
krótkim stosunkowo odstępie czasu rozległa 
przebył szlaki odtwórczej sztuki. Onegdaj sta
n ą ł przed nam i dojrzały artysta, w ykazując 
w  Arji iz w ariacjam i Frescobaldi‘ego oraz Pre
ludiach i Fugach z „W ohliemperiertes K lacier" 
B acha jędrny, głęboki ton, nieskazitelną czy 
stość pasażowej i oktawowej techniki, p lasty
kę we frazowaniu i izmysl dla „rejestrow ania" 
brzmienia.

Clou programu stanowiło jednak dopiero w y 
konanie najpotężniejszego objaw ienia w  z a 
kresie fortepianowej literatury  nowszych cza
sów: Lisztowskiej Sonaty II-moll, którą kon- 
certant zagrał z  mistrzostwem, nieustępują- 

Icem pierwszym przedstawicielom pianistycz
nego kunsztu. W grze tej kojarzy się w uj
mujący sposób szlachetność, cechująca w 
pierwszym rzędzie cały wykon Askenasego z 
silą w yrazu i polotem uduchowionej interpre' 

‘tacji, przy zupełnym  braku jakiegokolwiek 
efekciarstwa.

Subtelnym artystą okazał się również Aske- 
nnse jako tłum acz oryginalnych koncepcyj 
,jMazurków“ Szymanowskiego, popularnych 
improsyj Debussy‘ego i szczerych a pomysło
wych inwencyj Granadosa z cyklu „Goyes- 
cos" na tem at klasycznych, hiszpańskich, 
„tonadillas". ‘ Jul. Św.

i

’(—) Sii/dmy dzieii rozpraw y przeciwko k p t 
Reinerowi i siedmiu oficerom krakowskiego 
garnizonu -w sądzie wojskowym na Montelu
pich rozpoczął 9 ię od dalszego przesłuchania 
por. Lejczaka w sprawie umeblowania gabi
netu gen. Kulińskiego, f w tym ipunkoie oskar
żony por. Lejczak wypiera się wszelkiej winy, 
obciążając wyłącznie kpt. Reinera i jemu przy
pisując całą winę w tej sprawie. Kwoty, jakie 
on w ypłacał na umebiowamłe kpt. Romerowi, 
wypłacał na rozkaz Intendantnry, wobec czego 
nie poczuwa się do współudziału w zbrodni 
sprzeniewierzenia. Otrzym ywał rozkazy od 
różnych oficerów Intendantury  oraz pouczę" 
nia i w myśl tego postępował.

Na liczne pytania członków trybunału ofi
cerskiego i prokuratora oraz obrońców udzie
la osk. por. Lejczak odpowiedzi oraz podaje

Dalszy ciąg rozpraw y 
przeciwko Wład. i Józefow i Ronskim.

Dzisiaj o godz. 9.30 rozpoczęła się w da l
szym ciągu rozpraw a przeciwko Wład. i Jó
zefowi Ropskim, oskarżonym o osankańcze 
manipulacje na szkodę licznych swoich kli- 
jentów.

Rozprawę dzisiejszą wypełniło w dalszym 
ciągu przesłuchiwanie świadków, będących 
równocześnie poszkodowanymi kiiijentaini bim 
■ra Wł. Ropski ego. (

I tak: św. Bielecki zeznaje, że złożył na 
ręce Wł. Ropskiego 1.000 zł. zadatku na kuip- 
no domku. Ponieważ kuipno to nie doszło do 
skutku, namówiono go, ażeby zdeponowaną 
u Ropskiego sumę pozostawił na procent. Z 
tego stosunku poszkodowany jest na sumę

---------------- 0 § 0 ---------------- i

Siódmy dzień procesu o nadużycia
w  D .  O .  K .  M r o k ó w .

Trzeci dzień przesłuchania osharżonego por. Lejczaka.
nowe okoliczności nie ujawnione w śledztwie

Na pytanie przewodniczącego dlaczego w 
śledztwie nie poda! tych szczegółów w yjaśnia 
por. Lejczak, że nie byt o to w śledztwie pyta
ny, nie miat też do dyspozycji ksiąg rachunko
wych, a (rudno wśród tylu cyfr zeznaw ać ści
śle i dokładnie w spraw ach rachunkowych.

Następuje konfrontacja oskarżonych kpt. Re
inera i Lejczaka, podczas któej kpi. Remer 
pozostaje przy swojem poprzedniem tłómacze- 
niu. Por Lejczak zaś zaś zaprzecza twierdze
niom osk. kpi. Reinera.

Obrońca osk. kpt. Remera dr. Kwieciński 
przypomina szczegóły, mające potwierdzić 
wiarygodność zeznań kpt. Remera, to sam o 
czyni też obrońca por. Lejczaka —  adw. Dr. 
Woźniakowski. Przesłuchiw anie osk. por. .Lej
czak trw a w dalszym  ciągu.

-o§o-

[2760 zł.
Sw. Alarja Kwaśnicka zeznaje pod przy

sięgą, że zachęcona anonsem dała firmie Roip- 
ski 500 zł. na pożyczkę. Od sumy tej m iaia 
brać 2% miesięcznie, a tytułem  udziału w 
zyskach 6%.

Podobnie Aleks. Zabłocki w ypłacił Ropskie- 
m u 5.800 zł. i sporządził z mm  kontrakt sipół- 
kii, na podstawie którego m iał pobieirać ty tu 
łom udziału w  zyskach 15% miesięcznie od 
wpłaconych kwot. W związku z tem obrońcy 
Ropskich dowodzą, że kontrakt spól-ki był fik
cją, mającą ukryć zbyt wysokie odsetki.

Przesłuchiw anie dalszych świadków dowo
dowych wyipelmii jeszcze najbliższe 3 dni. 
Zainteresowanie rozpraw ą wzrasta, o czem 
świadczy liczna publiczność, znajdująca się 
na sali rozpraw.

Z s a l i  s q if lo iv e | .

Sensacyjna rozprawa o przemytnictwo 
towarów tekstylnych w Krakowie.
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TE A TR Y -K IN A
KONCERTY

D nia  7  k u tego

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś, we wtorek, po ra'Z 7-imy „M am usia1' 
z pp. Weinmir.z i Barw-i ńską w  rolach głów
nych. Jutro po raz 94y  „Ziielony fraik". Pró
by  z „panny K-aimeilj*wcj" są  w  pełnym  toku. 
Kamedja BuiiMiii-a oitirizyimiuje całkiem  nową 
w ystaw ę dekoracyjną, nad przygotowaniem 
któneij praouęe p. I-edtkoiwuoz, Oiraiz etylowe 
kostium y, skopiowane w iernie ze współczes
nych  żurnald. Rolę tytułow ą wykona p. Stair- 
ska. Prem.jera w sobotę.

Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś, we wtorek, 
po raz ostatnii „Białe fartuszki", we środę 
tea tr  zam knięty, we czwartak wieozc.-ram pre- 

*mjeira wybornego wodewilu p. t-: „Dwaj zło
dzieje", czyli Robert i Bertrand, który pod 
względem treści barwności i hum oru jest je
dnym  z najlepszych produktów wodewilo
wych. Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 
wodewil ten  w  latach diziewięćdizueeiąityeh był 
grany w  Starym  Teatrze krakowskim  w •takiej 
obsadzie, jak Solski i Stępawahi (Robert 
i Bertrand), Jejdo, Wojnowska, Koźmin, Wój
ciaka, W ójcicki 'i inni.

 0------
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO:
■Wtorek: „M araustó".
Środa: „Zielony firalk"-
■Ozwartgk: „Kiedy wrócisz ?“■

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
W iórek: „Białe fartuszki".
Środa: Teatr zam knięty".
Czwartek: „Robert i B ertrand" (premjera).

„W KRAINIE KARZEŁKÓW", to nowa fco- 
medjo-bajlka, która iw „Bagateli" poruszy i za
chwyci , dzieci, młodzież i starszych swą. prae- 
ho-gad ą ./w ystaw ą i *nadziwye®a-jineim wykoma- 
niem . Ticrwisizorzędine siły z zakresu dekora
cyjnego, artystycizmeigiO i muzycznego dokła
dają wszelkich s ta rań , aby całości nadać jak 
najw yższy poziom artystyczny. Sensacją bę
dzie w spółudział siedmiu karzełków. Bilety 
sprzedaje już kasa teatru „B agatela" codzien
nie od godz. 5 po południu

IV PORANEK SYMFONICZNY ZWIĄZKU 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW odbędzie się 
iw niedzielę dnia 12 lutego b. r. w sali S tare
go Teatru. Publiczność Krakowa zapozna się 
n a  nim  po raz pierwszy z doskonałym dyry
gentom, p. Erichem  Stokiem z W iednia, pod 
którego batutą, wykonają, n asi symfonicy 
B rucknera: 111 symfonię i Goldimanka: Uwer
tu rę  do op. „Saikiuita.la", oraiz z wysoce u ta
lentow anym  pianistą, jednym z laureatów  
konkursu Chopina w  W arszawie, p- Jakóbem 
GimipJem., który odegra Rachm aninow a kon
cert r-moll z towarzyszeniem orkiestry. Bile
ty , w  cenie od 1 do 5 zł., do nabycia w  kasie 
Starego Teatru (telet. Nr. 1485).

lS -tą  ro c z n ic ę  jo g o  ZKonn. W y k o n a w c y : O r k ie s tra  
s m y c z k o w a  p o d  d yr . .1 O z im iń sk ie p o , C hńr że ń sk i 
s zk o ły  ś p ie w u  XI. ź b o ń s k ie j  l tu s z I io w sk ie j„ -M . M o
k r z y c k a  (śp ie w ) , I . D y p a s  (śp iew ), p ro f. L. U r ste in  
(ak o m p .) i H e le n a  B u c z y ń sk a  (m e lo d y k i.);  g . 22— 

Jl'’ c z a su  i kom . lo tn .-m e te o r .
(344.8). G odz. 12.40—14: K o n cert „ P h il ip s " .  

U d z ia ł h iorp: H . G lo k sy n  (fo r te p ia n ) , S t . J a s iń sk i  
(sk r z y p c e ) , S t . D o liń sk i ( c c l lo ) ;  g . 13: W p rzerw ie  
k o n c e r to w e j n o to w a n ia  g ie łd y  żb ożow o  to w a r .;  g . 
W: N o to w a n ia  g ie łd y  p ie n ię ż n e j  1 P A T ;  g . . 16.40— 
17: O d cz y t p. t .:  „ K a r ło w ic z  w  T a tra c h "  (w  19-tą 
r o c z n ic ę  ś m ie r c i k o m p o z y to ra ) w y g ł .  p. tnż. W oj 
c iu k ; g . 17—17.45: A u d y c ja  d la  d z ie c i:  g . 17.45— 18.45; 
A u d y c ja  w e s o ła . U d z ia ł b io rą : Jaz.zban d  b e lg ijsk i:  

D ie  H a p p y  C h n p p ies"  G. K r y g ie r -B c r n a c k a  (so 
p ra n ). K . K o p c z y ń sk i (b a r y to n );  g  18.43—11): „ S ilv a  
reru m  c z y li  rzecz.y c ie k a w e "  w y b r a n e  i w y g ło s z o n e

Brzuz p. B o le s ła w a  B n sin k ic w ic z a . red . . .T y g o d n ia  
_ S ło jo w eg o " ; g , 10—19.10: N a d p ro g ra m  w y g ł. a r ty s ta  

1 c;.i.ru P o lsk ie g o , p. J a n u s z  W n rn eck i; g . 19.10— 
19.3>: O sm a le k c ja  ję z y k a  fr a n c u s k ie g o " , w y k i .  p. 
Om t  N eyetu c: g . 19.35—20: O d cz y t p. t.:  „ P r a k ty c z n e  
w sk a zd w k i o r g a n iz o w a n ia  i w y n a g r a d z a n ia  p ra cy  w 
r o ln ic tw ie "  w y g ł .  p. J e r z y  K u b ick i;  g . 20—20.35: 
K om . g o s p .;  g. 20.301 K o n ce r t  p o św ię co n y  tw ó rczo śc i  
M ie c z y s ła w a  K a r ło w ic z a ;  g . 22—22.20; S y g n a ł  cz a su , 
k o m u n ik a t  m eteo r , i P A T .; g . 22.20: N ad p ro g ra m  
w y g ł .  a r ty s ta  T ea tr u  P o lsk ie g o , p. J a n o s z  W arn e  
c k i;  g . 22.30—24: T ra n sm . m u z y k i ta n e c z n e j  z w in ia r 
ni . P a la is  R o y a l" .

M iln o  (435). G odz. 10.40—10.55: K om . d la  ro ln ik ó w  
w o p ra ć . Z w . K ó łe k  i O rg. R o ln . z W il.;  g . 16.55: 
K w a d r a n s  a k a d e m ic k i;  g . 17.20—17.45: A u d y c ja  d la  
d z ie c i.  „O S t a n is ła w ie  J a c h o w ic z u " , o p o w ie  M. W e- 
ryk- -R a d z iw iłło w ic z o w a ;  g . 17.45—18.10. P o g a d a n k a  
l i t e r a c k a  i a u to r c c y ta c ja ;  g . 18.10—19: K o n c e r t  p op o ł. 
g . 19—10.25: G a z e tk a  rad .iow a: g . 19.25—19.35: S y g n a ł  
c z a tu  i r o z m a ito śc i:  g . 19.35—20: P o g a d a n k a  r a d io 
te c h n ic z n a ;  g . 211.30—22: T ra n sm . k o n certu  z  W a r 
szaw y ; g . 22.30—23.30: T rn n sin . m u zy k i ta n e c z n e j .

pułk- Piotrowska .Andrzejofia, prez. R,olłcrvra .Karo- 
low«, kanz. Rpdiger Fi-ąuziska, Rutkowska Iylemen- 
sowa, ks. Sapieżyina Pawiowa. prof. Sarnowa Zy 
gmuntowa, wtseeprez. Sohneidrowa L udw ików . 
SchjiHerowa Ludwiko wa, kon. Sedtey Józefowa, 
prof. Sm oleńska Jenzowa, gen. Sm orawińska Mie- 
czysławo-wa, por. Sochańska Marianowa. mjr. JYa- 
ęhowiozowa Jamowa', por. W ieteska Józefowa, 
wicepreiz W ieigusawa Piotrowa, m jr W ojciechow
ska W ładysław owa, gem. W róblewska Stanisław o
wa. Komitet przygotowuje szereg niespodrtamek. 
Tańce prowadzić będą: pułk. Piotrowski, m jr. Bla 
żewicz i dr. Grępkrwski.

Z  karnawału.

Co graja dzisiaj w kinach.
Bagatela: „Serce" (Mary Fickford).
Corso: „Noc zemsty".
Nowości: „Braterstw o krwi".
Promień: „Urwis" (Colleen Moore) i „W szpo

nach kokietki" (Pola Negri).
Sztuka-' „Panama" (Jacpues Calelaine i Ruth 

Weyher).
Uciecha: „Ziem ia obiecana" podł. St. Reymon

ta fSm osarska, Solski i Stenowski).
W anda: „Ziem ia obiecana".
W arszawa: „Moskwa—Lw ów " (S. M ożżuchin i 

M PRII BIN).

Z Radio.
Program  steruj nidloionlczmjcn,

na środę 8 lutego.
K r a k ó w  (366). G od z. 12: T ra n sm . s y g n . c z a su  h e j 

n a łu  z w ie ż y  M a r ia c k ie j , kom . lo tn  m eteo r ., o ra z  mu 
z y k i  p ły t  g r n m o lo n o w y c b ;  g . 15—15.20: T r a n s m is ja  
k o m . g o sp .;  g . 16.40—17.03: O d cz y t p. t .:  „O  łą c z n o śc i  
e m ig r a c j i  z k ra jem " , w y g ł .  red . W . W oh n o u t; g . 
17.2n—17.45: „ S k r z y n k a  p oczto w a "  tn ż  B r o n ie w sk i;
g . 17.45— 18.13; A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y :  „ S z c z e r b ie c  
C h r o b r eg o " , o p o w ia d a n ie  z cz a só w  B o le s ła w a  C h r o 
b re g o , u k ła d u  p. M. M ossoozow eJ. w  w y k o n a n iu  a r 
ty s tó w  T ea tr u  m ie j s k ie g o ;  g . 18.15—18.55: K o n ce r t
n a  d w a  fo r te p ia n y  w w y k o n a n iu  pp. S a lo m e i E ib en -  
s c h iit z  i M arji Ż im m e rm a n ; g . 19.5—19.15: T ra n sm . 
k om . ro lu .;  g . 19.15—19.35: R o z m a ito ś c i,  g . 19.35— 20: 

O d czy t P. t .:  „ Ś m ie r ć  Jak o z ja w is k o  b io lo g ic z n e " ,  
wry g i .  dr. E . G o d le w sk i, p ro f U  J .;  g . 20—20.30: 
T ra n sm . h o jn a łn  z w ie ż y  M a r ia c k ie j , k o m u n ik a ty ;  
g . 20.30' T r a n s m is ja  z W a rsza w y

K a to w ic e  (422) G odz. 16.20—16.40: K om . P o lsk . Zw. 
Z rzesz . G osp . W oj. SI.; g . 16.40—17.5: O d cz y t p. t.: 
„ I s to t a  o c h o tn ic z y c h  s tr a ż y  p o ż a r n y c h " , w y g ł .  in sp . 
B . P a c h o lsk i;  g . 17.5—17.20- K om . D y r . K o le i P a ń s tw . 
W K a to w ic a c h ;  g . 17.20—17.45: O d cz y t p. t.:  „ Z r e a li
z o w a n e  w iz jo  p r z y s z ło śc i.  W ro c z n ic ę  so tn ą  u ro d z in  
•’ "I,i u sza  Y crn o" , w y g ł. p. J . I g n u s z e w s k l:  g . 17-45— 
18.15: T r a n s m is ja  z K ra k o w a . P r o g ra m  d la  d z ie c i;  
-  18.15— 18.55: K o n c e r t  pop. z W a r sz a w y : g . 18.55—
19.15: K o m u n ik a ty ;  g  19.15—19.35: R o z m a ito ś c i;  g .
19.35—20: O d czy t p. t.: „ M ie c z y s ła w  K a r ło w ic z  w  T a 
t r a c h . W r o c z n ic ę  z g o n u " . W y g ł. d r . M ie c z y s ła w  
Ś w icrz ;  g. 20.30—22: K o n c e r t  w ie c z o r n y  z  W a rsza w y ;  
g . 22—22.30: S y g n . c z a su  i k om .: P A T  i p o lic y jn y .

W a rsza w a  ( f i l i ) .  G odz. 12.08: S y g n a ł  c z a sn . h e jn a ł
w ie ż y  M a r ia c k ie j , k o m u n ik a t lo tn . m ete o r .:  g . 15— 

10.20: K om  m ete o r .-g o sp .-  g  16—16.25: O d cz y t p. t .:  
„ S ta n  o h e c n y  i z a d a n ia  s z k ó ł z n w o d o w y eb  o g ó ln o ,  
k s z ta łc ą c y c h "  (z c y k lu  o d c z y tó w  o r g . p rzez  M iu. 
o  - R . i O. P .j — w y g ł.  rincz. in ż . B o le s ła w  K r zy w o  
o ło c k i;  g.  16.25—16.40; N a d p ro g r a m  1 k o m u n ik a ty ;  
g . 16,40—17.5* „ S k r z y n k a  p oczto w a " , k o ro sp o n d en c ję  
b ież ą cą  om ów i di M. S tę p o w s k l:  g . 17.20-1745: O d
c z y t  p . t.:  „ J a k  k n rm ió  d z ie ck o  w p ie r w sz y m  ty g o  
o tn u  je g o  ży c iu "  (d z ia ł „ H y g je n a  i m e d y c y n a " ) , 
w y g ło s i  dr. \V. M ik u ło w sk i;  g . 17.45—18.*5: P ro g ra m  
d la  d z ie c i.  T ra n sm . z  K r a k o w a : g . 18.15: K o n ce rt w  
w y k o n a n iu  o r k ie s tr y  P . R pod d y r . J . O z im iń sk ic -  
f " : - W  p r o g ra m ie  u tw o r y  J a n a  S tr a u ss a ;  g . 19.5— 
19.15: K n m a n ik a t r o ln ic z y , g . 19.15—19.35- R oz n a ito  
śe t:  g . 19 35—20; T ran sm  z  P o z n a n ia ;  g . 20—20.30: 
O d cz y t p. t .:  „O M ie c z y s ła w ie  K a r ło w iczu "  w y p o w ie  
P r o f., S t . N iew ia d o m sk i;  g . 20.30- K o n ce r t  w ie c z o r n y , 
p o św ię c o n y  tw ó r c z o śc i M ie c z y s ła w a  K a r ło w ic z a  w

(mig) K arnaw ał krakowski, który z początku 
przedstaw iał się dosyć ospale, obeon'e — pomimo 
zapnzątających um ysły wyborów, — ożywił się 
znacznie. W  sobotę 4 bm. urządzono kilka pub licz 
nycii zaba,w na wielką skalę, a oprócz tego. bawio
no się pryyyatnie, na piknikach, wieczorynkach * 
różnych „tańców kach".

Na czele balów sobotnich kroc-zyl bal Towarzy
stwu Strzeleckiego, który zgiromadiz-ił doborowe, 
praw dziw ie wytworne towarzystwo. W śród przyby
łych zauw ażyliśm y: prez ltollego z m ałżonką, wo
jewodę Danowskaeęo. wiceprez. Schneddra z m ał
żonką, w‘ceprez. m iasta W ięlgusa, wicepreiz. Oslirow 
skiego, prof. Adam a Kuzyżanowskicgo, posła red. 
Ma-rjana Dąbrowskiego, prozesa dym. kolejowej Bar 
wiozą, prez. Izby skarbowej Gregera, prez. dyr. 
poczt i telegr. Dufazyńskdego. dyr. Banku Polskie
go Makowskiego, konsula niemieckiego v. Hedige- 
ra  z małżonką., konsula węgierskiego Marchwic
kiego, dra Tadeusza Dyboskiego z m ałżonką, dyc. 
Fedorowicza, pułk. Augustyna z m ałżonką, znane
go artystę  dram atycznego p. M arjana Jednowsk-ie- 
go. iinż. Ótoirow.skacgo z maJżonką., inż. Bienia- 
rzów, znaną  artystkę m alarkę p. M ichalinę Jano- 
szankę, drową T isarską z córką, dalej pp. SnPdo- 
wiozów, inż. ’ Piotra Króla. Scihorowskiich, Józe- 
fostwo Królów, dra S lanislaw a Sikorskiego z. m ał
żonką, dra Rzegooiństóego, W aclawostwo L ipiń
skich, Cja-nklenriozów, dyr. Maissów i wiele innych 
jeszcze osób ze sfer inteligencji krakowskiej i pa- 
trycjatu miejskiego. .Swol>odina, serdeozina zabawa 
przeoią.gnęta się do białego rana.

W sali Starego Teatru odbyła się tej samej nocy 
R eduta Artystów Teatru im. Słowackiego- w* sali 
Tow. Lekarskiego — Bal Banku Spólok Zarobko
wych, w gmachu policji na ul. Siemiradzkiego — 
Bal oficerów policyjnych. Poza.tem zajęte hyly 
wszystkie m niejsze i większe sale w mdeśc'e.

AKADEMICKIE KOŁO TARNOWIAN urządziło 
w sobotę w sali Saskiej z-a-bawę tameczną, która 
pod względem ongamiizacji i powwłzen,ia przypom 
n ia ła  najlepsze tradycje dawnych balów akadem i
ckich. Ruchliw y zarząd Kola, z zasłużonym  jego 
prezesem  p. Cholewą, zocgamtiizowa.l za-bawę bardzo 
dobrze, przygotowując szereg nibspod,ziainek. B ar
dzo pomywlowo priiywadzony był kotyljon, a  z u z n a 
niem  podnieść należy, że przywrócono t alk że m a
zura i daiwine walce. W ochoczej zabawie, która 
wśród szczerej swobody i radości życia, trw ała dio 
rama, uczeetniozylo około 700 osób, przeważnie 
m łodzieży akademiokiiej, która na  zaproszenie s ta 
w iła się licm ie , zaznaczając lem swoje sympaitje 
dla Kola Taimowi-ain, wyróżniającog-o się swą ru 
chliw ością i życiu akadijmiidkiom Uniiwersytetiu 
Jagieł 1, Królową zabaw y ohnama zes ta la  panina 
M arcinkowska, po dłuższej, słilinej kairnipanj! „wy-- 
borcizej", wobec udziału w zabaiwie wietu, pięk
nych pamiien, wyiróżmii-ająca się wodą. i w dzię
kiem. Na zaibaiwe przybyło także grono byłych 
dawniejszych uoziniów gim nazjum  tarnowskiego, 
między' in. red. Gipzywiń-sibi z malżo-rtką, putk. 
Hackbeil, pułk. Maiksymiljain Ilohomski z m ałżon
ką, prof. B. Kopyislyńiakii, komisul węgierski W. 
M archwicki, wiiizytaitor szkolmy Maireimkowski. prof, 
Pilch, adratokoit dr. Ri-iigolheiim, lekarz dr. Rzego- 
ciński, adiwokait dr. Tgnacy Szanto, w iceprezydent 
m. Krakowa dr. )V.ielgus, prof. Józef Zachara. 
Między reprpzeiniton-tamii starszych roozników 
a mtodizieżą panowała,a.tmoisfera prawdziwej kole
żeńskiej serdeoznośoi, nie znającej różnicy lat, 
atm osfera tak specyficzna dla gimnazjum  tarnow 
skiego i cechująca w szystkich, lak liiczmych w y . 
chowamikóiw owej zasłużonej palcóiwki w ychow aw 
czej. _____

BAL SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH, u rzą 
dzamy we wtorek dnia 7 h. m. w sodach Garnizo
nowego K asyna Oficerskiego, „W ieczór Polskiai 
Szkoły Naiuk PolilyoznycJi", zaipowiada sfę z tret- 
dycy-jmą ś-wielnośctią. Przyuzeozony udział rapro- 
zomtamitów władz cywiiilnych i wojskowycn, a rysto
kracji, elity świtała kulitmrailmcgo i towanzyisikiego, 
oraz obecność przedstawicieli placówek koneulair- 
nych naszego m insla z-aipew.nia, że wysoki jwuziom 
balu  odpowie eailkowiicie dotychczasowej tradycji. 
W skład honorowego kom itetu pań-gospodyń raczy
ły łaskaw ie wejść panie . praż. Bairwiczowa, dyr. 
Bedmnirska Tadous/jowa, prof. Benisowa Arfuirowa, 
m jr. Błażewiczów a., hu*. B nińska łłiilarnin-a, pułk. 
Boleslaiwiozowa Afarjainowa, hr. Ghodkjewiiozowa 
Boleslaiwiomtu Czerska Zofja., wpij, Dairoyvska Lu- 
dwikowa, rod. Dąbrowska Alamjanoiwa, wńcewoi. 
Duchowa, prof. FM reicherowa Stamistawonva, prof 
Goląbowa Stamislawowta, dr. Gręplowska Adamo
wa, kpt. Gmudniewiiczoiwa Karzimienzowa. Br. Iłey- 
dleowa Adiamowa, mjr. Izdebska Ignacnwa. kpt 
Kaniakoyya Kafcimieczowa, kpt. Konasowa H enry
ków, dyrr. Konidenska W actawową, ,prof. Krzyża
nowska Adamowa, inż. Kukuezowa Jerzowa, mim. 
Kumam,iecka Wladyslaiwowa, prof. Kutirzebina Sta- 
nislaiwoiwa, Leowa Will Ii-Mi mina, dr. Lozańska W a
lorowa, hir. Lubieńska Maria, re.kt. Ararchlewska 
IjComowa, putk. Atoindow-a Bomairdowa, wdeeprez 
Oatirotwaka Mhtoidoiwa, Tecoiwa Wlady-s-buwoma,

H u K u r a  l  s z l n h a .
POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYKOLO

GICZNE. W^ dniu -i b. m. uikonsty-tuowalo się 
•w Wairszaiwio Polskie Towanzys-two Muzyiko- 
logikwne. Nowo założone toayarzystwo jest 
przedawszystkiem organizacią nauJaw ą, m a
jącą repreizenitować polską więdzę m-ugwizną 
tflikże i na terenie międzynarodowym, pbzateim 
do zadań jago należy wzmożenie wpływów 
-nruKyikoloigji: na prakityikę, wyęhotwamie. i piś- 
■mieninipitwo mnizyczne. Żamząd' Po-tekiieigo To- 
warzy-atw-a Muzyikologic-zno-go składa się z prof. 
L. Kaimińskiego (prezes), A. Chylińskiego 
i Z. Jach im ec.k i ego (wjee-prezesi), dr. Br. Wój
cików,ny (eekirelanz) i dir. \V\ Ihotncrwsk-ieso 
(skartmiik).

NOWA KSIĄŻKA POLSKA Z DZIEDZINY 
KINEMATOGRAFJI. W krótce wy-jdzie z druku 
dzieło zł)torowe M. J. Wjelopolskie-j, Ka.rpla 
Inzyikpwskiego, Antoniego Sloninnskiego i Ana
tola Sterna, poświęcone zagadnieniom ki,ne- 
maitogiraifji*

Jf-YBUK" PO FRANCUSKU. Z nana sztuka 
An-slie-go „Dyb-uk" zostanie w  najbliższych 
dniach w ystawiona w ■ ttomaczeniu framcu- 
skiem w teatrze „Studio des Champs Elisees' 
w Paryżu w  reżyserii G as lana Baty.

KĘDZIOWIE" WYSPIAŃSKIEGO W JA- 
POI JL Teatr c-es,a.rsiki w Tokio w ystawił osta
tnio ,Kędziów" W yspiańskiego -w przekładzie 
japońskim*

PADEREWSKI W FILADELFJI. Padrvre<w-
F.kii toncertnwnł ostatnio w Filadelfii. Podczas 
■kom tortu kom itet p K S fę w  Padarewskiefto, 
'złożony z dr. G. .T. K-rauzn, k-s. proboszcza 

'K rauza, kis. pircib. Monkiewicza i adw._F._Ke- 
kairskiego, wręczył znakom item u pianiście, 
ja,ko dar od Polonji, złoty medal pamiątkowy 
z podobiznami W-ilscna i PaderenTOkiego. N'a 
jednej stronie modain josf w yryty 13-ty z po
śród z 1 f-łtu histrsryczmych punktów W ilsona, 
dotyczący wolnej Polski.

ŚMIERĆ LAUREATA NOBLA Telegram z Ko- 
penl-agi tlimiósl. że zmaii tam po operacji profesor 
Jan Fibiger w 61 roku życia. Zmarły należał do 
naijw-yhihnieiszych badaczy raka i w raku zeszłym 
otrzymał nagrodę Nobla na zasługi, położone na 
tem polu.

TANIEC RYTMICZNY POE STARĄ MUZY- 
' KĘ WOKALNĄ. W Rzymie istnieje stowarzy
szenie śpiewackie „ Ca.nora i.talica genie , li- 
dzą< e 150 czotoków, a ma-jące za cel wzoro
we wykonywanie arcydzieł m uzyk i_ wokalnej 
włoskiej. Kieruje niein ks. Mikołaj Prajglia. 
Stowa.Tizyszeinie wystąpiło w  Teatro Vąlle ze 
w spaniałym  koncertem, poświęconym muzyce 
wpkalnej od r. 1500 do 1700, jak Palertirina, 
Ixdti, GioraneLld, Duramte, Monieveirdi i t; d. 
Pod niektóre ustępy podłożono taniec ryrfcmicz- 
ny. co było bardzo interesu.'ące.

D z i a ł  g a f 3 » o « l a r c z v

Ś w i a t o w a  p o i i t y h a  n a f t o w a ,  a  n a i t o  r o s u j s k a .
Jak wiadomo, jednym z nai}więjkis,zych poje

dynków gospodarczych n a  światowej aronie 
gospodarczej jest od dziesiątek la t trw ająca 
w ałka konkurencyjna pomiędzy dwoma grupa
mi naf-towemi, a to wielkim konci-nncm a.me* 
rykańskian „S tandard Oil Co" a wi-elkim kon
cernem  angieisko-holcnderskiim „Royal Dulch 
Shel Co".

Zmienne były koleje w alk tocązonycb po
między t«mi światowemi potęgauni, każda z 
n ich  stosuje odrębne metody dziatania- Re
perkusje w alk tyich n a  terenie politycznym  od 
lait cał)9cli były niezwykle silne, rozstrzyga
jące niejednokrotnie dla tych czy innych po
sunięć. Dopiero jednak lata ostałmie sprowa
dziły zaostrzenie antagonizm u między tom i 
dw iem a grupami. Ożywiona działalność flin’ 
py angielskiej wywołała energiczną, kontrakcję 
ze strony „Sandard Oil Co‘\  dążąctg" do zdoby 
cia jak najliczniejszych i najbogatszych źródeł 
ropy, wobec wzrasfająicego coraiz, hardziej za
potrzebowania na prodirkity naftow«e w  szcze
gólności w  sam ych St. Zjednoczonych A. P., 
w kraju automobiliizinu.

Ostaitmio „Standard OiJ Go“ ujęlia w  swoje 
ręce potężną broń, z -którą zaatakow ała swe
go przeciwnika szczególnie w jego panow aniu 
na rynkach bliskiego i dalekiego wrschodiu. _— 
Jak dotychczas._bowiem, tereny te były nie
omal wyłącznie'"’ eksploatowane przez grupę 
angielską, która po*siadała tam  w łasne źródła 
naftowe, np. w  Mossulu i poeiadaUn w tych 
okolicach nieograniczone możliwości zbytu. 
Konkurencja zaś am erykańska b ^ ła  wnprost 
niemożliwa, dzięki wysokimi kosztom traps- 
;pórtu, z  którcm i po-lączone : byłoby sprowa
dzanie ('przetworów naftow ych ‘i rhpy !z St. 
Zjednoczonych. Otóż ostatnio „Standard Oil 
Go“ uzyskała wyłączne prawo sprzedaży, za
kupu i transportu rosyjskiej nafty w Małej 
Azji, nad morzem Śródziemnem i na Dale
kim Wschodzie. Transport -z rosyjskich cantr 
je s t  bliisiki i tani, co może zadać .poważmy cios 
koncernowi angielskiemu-

Posunięcie grupy am erykańskiej spowodo
wane było momentami również natu ry  poli
tycznej i wywołało doniosłe konsekwencje na 
arenie politycznej. Animozje polityczne Auglji 
do Rosji •znalazły nowy pokarm w  tom zda
rzeniu. Również nie wpłynęło ano korzystnie 
na ksz tałtow anie się stosunków angielsko- 
am erykańskich.

Rosjanie zrazumiełi znaczenie, jakie przed
stawia rosyjski pirzemy-sł naftowy na św iato
wych rynkach , jako języczek u wagi. To też 
nie od rzeczy będzie zdać sobie sprawę -z istot
nego znaczenia tego przemysłu, ,z metod pracy 
tamże stosow anych, z ogólnej sytuacji i siły 
przemysłu naftowego. Otóż istotnie należy 
stwierdzić, że przed rosyjskim przemysłem  
naftowym otwiera się wielka przyszłość. Eks

ploatacja terenów w Rosji odbywa się niei 
zwykle oszczędnie, tak, że dotychczas zale-i 
dwie 5 proc. kaukaskich źródeł ropnych  jest 
w yczerpanych, wobec 50 proc. źródeł am ery
kańskich. Geologowie rosyjscy tw ierdzą, że 
-ogólne zapasy w rosyjskiem zagłębiu nafto- 
wem wynoszą łącznie z n ieodtry tem i jeszcze 
pokładami do ,60 miliardów pudów. Faktem 
jest, że od r. 1920 produkcja ropy w Rosji 
wzrasta niezwykle szybko i tak jnż obecnie 
została n. p. w okręgu Grosny potrojona, a do 
końca r. 1932 ma być zwiększona pięciokrot* 
nie- W samym okręgu G rosny 2miszczonym 
niem al zupełnie w  czasie rewolucji, jest 470 
szybów w pełnym ruchu, o wydajności 365 
mil. pudów rocznie. W październiku b. r. m a 
być ukończona ' budowa rurbetaga ■ długości 
670 kim., który prowadzić będzie z. Grosny 
do Tuapse nad Czarnem Morzem, gdzie zbudo
w ana ma być olbrzym ia rafineria i który bę
dzie mógł przelać 60 do 100 milionów pudów 
rocznic*. Koszta budowy rurociągu i rafinerj: 
przekraczają 100 miljonów rocznie. Koszta 
budowy rurociągu i rafinerii przekraczają 100 
miljonów rubli. Todobny rurociąg buduje się 
na przestrzeni Baku-JJatum.

W arunki pracy wśród robotników są dość 
dobre, m ieszkają oni w specjalnie zbudowa
nych ko-lonjach robotniczych. Konkurencja ro
syjskiego przem ysłu naftowego daje się 
coraz bardziej we znaki Anglikom. W ciągu 
ostatnich 6 lat, t. j- od czasu, kiedy rozpoczęli 
Rosjanie eksport produktów naftowych, udało 
im się zdobyć 15—20 proc- zapotrzebowania 
europejskiego, szczególnie silnie opanowali ry 
nek włoski, gdzie pokrywają połowę całego 
zapotrzebowania. Konkurencja ta  jest u ła t
wiona dzięki taniości produktów rosyjskich. 
I tak benzyna rosyjska n.a rynku angielskim 
kosztuje o kitka pensów taniej za galon, an i
żeli benzyna angielska. To też wywóz n a ity  
rosyjskiej w zrasta. W  i. 1927 wywieziono o- 
kolo 2 mil. ton, a w r. 1928 spodziewają się 
wywieźć blisko 3 milj. ton. Ostatnio sojusz 
z Am erykanam i otworzył przed rosyjskim 
przemysłem naftowym nowe widoki.

Oczywiście ekspanzja rosyjska w yw ołała 
przerażenie wśród angielskiego przemysłu n a 
ftowego i spowodowała reakcję, która ob ja
w iła się w  ostrym ataku prasowym inspiro
w anym  przez sir Deterdinga, prezydenta kon
cernu „Royal D utch", a któremu atakow i 
dzielnie sekunduje prawicowa prasa francu
ska. Należy spodziewać się, że w  waJce iej 
Anglicy jeszcze nie wypowiedzieli ostatniego 
słowa i przejdą do bardziej konkretnych i 
skutecznych środków odpornych. W każdym  
raizie chwilowo Amerykaknie zdają się być 
dzięki rosyjskiemu poparciu górą. W ciągnięcie 
Rosji w wir walki nie wpłynie niew ątpliw ie 
na jej złagodzenie, tak na terenie czysto go
spodarczym jak i politycznym-

-o§o-

Kronika ekonom iczna.
BEZROBOCIE W WARSZAWIE WZROSŁO.

Ze spraw ozdania z działalności państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy w W arszawie w 
grudniu, w ynika, że w porównaniu z listopa
dem bezrobocie wzrosło o 1-430 osób.

OTWARCIE DRUGIEGO TARGU NASIEN
NEGO WE LWOWIE- Onegdaj dnia 2 bm. od
było się we Lwowie w Izbie handiowej i prze
mysłowej otwarcie drugiego ta.rgu nasiennego 
urządzonego staraniem  Targów W schodnich. 
Obecnych na sali reprezentantów  włta-dz i 
zrzeszeń rolniczych powilał imieniem Izby

handlowej wiceprezes p. Rucker i p^worzył 
Targ Nasienny. Imieniem Komitetu O rganiza
cyjnego przemówił prezes syndykatu produ
centów rolnych p. Jan Wasung. Imieniem m ia
sta przemówił Izastępca kom isarza rządowego 
prof. Matakicwrcz, następnie p Łuszczewski, 
wiceprezes Towarzystwa Gospodarczego om a
w iał znaczenie i rozwój nasiennictw a. W koń- 
cu imieniem rządu przemówił wicewojewoda 
p. Gronziewicz. W targu bierze udział prze-, 
szło 100 wystawców. Zainteresowanie o wiele 
większe aniżeli I-szym Targiem zeszłego ro
ku.

KONIUNKTURY W HANDLU NAWOZAMI 
iSZTUCZNEMI POPRAWIŁY SIĘ Dzięki Ini-
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fcjaiywre pań.fhvow?go BanJfcu Rolm°go sfery 
rolnicze w  tegorocznym sezonie wiosennym 
zysikaly nowe udogodnienia kredytowe przy 
zaopatryw aniu sw ych gospodarstw w nawozy 
sztuczne.

Spółika akcyjna eksploatacji soli potaso
w ych we Lwowie w  porozumieniu z państw o
w ym  Bankiem Rolnym  dostarcza wszystkim 
rolnikom  na kredyt do dnia 15 listopada 1928 
roku kaiinit w  wagonowej dostawie łącznie z 
kredytow anyjn przewozem kolejowym do sta
cji odbiorczej.

Inowacja ta pozwala rolnik om n a  zaopa
trzenie się w nawozy potasowe niezbędne do 
siewów wiiosennych z tom, iż ca ła  należytość 
tak  za kain it jak i za lego przewóz uiszczona 
ibędzie dopiero w  jesioni roku bieżącego.

REORGANIZACJA HUT „LAURY" [ „BIS 
MARKA4'. Zjednoczone hiuity „Królewska" i 
•„Laury" (podjęły przebudowę wytiwónni nur w 
hucie ,,L aura", ażeby w  tein sposób uimożilt- 
wić produkcję nur o większej średnicy. Huta 
■,^Bismanika" również przystępuje do rozbudo
w y  w ytw órni ru r. Podczas gdy walcownia 
^M einream an" doszła do w ytw arzan ia  ruir o 
średnicy  do 500 mm., h u ta  „Bi;smarik‘" dotąd 
(produkuje tylko nury o średnicy do 350 mm 
Równocześnie hu ta  „Bismarck" rozszerza od
dzia ł stalowy pmzeiz budowę nowego pieca 
Miirtirnowisikiego o nojemności 100 tan.

LICZBA BEZROBOTNYCH W  4USTRJI po 
bieirających zapomogi, w ynosi obecnie 250.000 
osób. Oprócz tego jeszcze 50.000 bezrobotnych 
tnie korzysta z zapomóg.

„Białe fartuszki" wodewil K. hrumłowskiego w teatrze „Nowości"

Św ietny w odew il autora „Królowej Przedm ieścia", o 'k tó ry m  już • p isa liśm y wczoraj -w „Reform ie", 
a  który ■ przubojear. adobyl sobte laipraiwdę n iebyw ałe  powodzenie, obfituje w  w iele scen rarlzajo- 
-wydi ze sin.-ego Krakowa-, z których jędrną podaje m y w reprodukcji. Oto na stare podwónko krakow 
skie przyszddil faw oryt . pokojówek i kucharek, ,-człowiek z k a ta ry n a ', który w ts ry w a  czułe trele 

u a  ShiObiiim iinstiumenicte, jak to widać z zachiwy canyc-h m inek miiliuitkicŁ słuchaczek.

Z e  s p o r t u .
HIST0RJA REKORDU W SKOKU 

NARCIARSKIM.
IRoik 1897 jest datą., od której zaczyna się 

h istoria  rekordu nairoianskiiego. Rekord usta 
nowio.ny wówczas jest ciągle popraw iany i  p ra 
wdopodóbruie nie osiągnięto jeszcze gramie 
możliwości. Długość bowiem skoku zależy w 
dużej mierze od Skoczni, których budowę c ią 
gle siię ulepsza. Kstkordy skoku arzedislawia- 
iją. się .następująco:

1879: Torjus Hemmesweit na  lluse-byhh- 
gel — 23 m

1895: Rdkord skoeanl n a  Holmenkot —■
22.5 m.

1900: O. Tandberg n a  skoczni Sollberhugel 
jNorwegja.) —- 35.5 m.

1902; Ń Is  Gjeętyamg w  Gudstadfliugól ■— 
i l  m.

1909: Hairaild Smith GNunw.) w Davos —-
45 KU.

1915: Ambh -Omunidisea n a  Tilkobakken. (N.)
■— 64 m.

1916: Omtyedit (Nerw.) far SUanulboajf Spning; 
(Am eryka) —  58 m.

1917 A.. Ilangen  tamże —• 61.5 m.
.1918: A. Ilangen  (Narw.) tamże —  62. 63 

ł  65 m.
1922: T. Tham s n a  skoczni Holmonkól —

46 m.
1926: Cairisen (:N.) w Pontresina — 63 m.
Thoral-d w  Fluhbeng śkiooznia Odnoss w  Nor- 

iwegji 68 i  69.5 m.
T Tham s tamże —  70 m ., a  S. Rund. —

70.5 m.
1927- T Tham s i  Rund («N,) n a  dkooan-1 Od- 

■ness —  71.5 i 72 m.
1928: Liislegaard (Norw.) t  Trojanl (Szwaj

caria) w Ponbrcsiina — 69, 71 f 72 m.
Jak  w idzim y n a  liście rekordów z  wyjął.' 

klem  Trojaniego sam e noi weskie i  szwedzkie 
nazw iska. Przypuszczalnie i  n a  OlirniPłaidzie 
wszystkie nagrody narciairskiie przejdą n a  w ła
sność Norwegów.

BADANIE LEKARSKIE ZAWODNIKÓW NA 
OLIMp TAi)ZIŁ ZIMOWEJ

Lekarze, a przedewszystóuam lekarze sporto
w i, 'zainteresowali się -liozmierniie żi"wo Ża
rnowem! Igrzyskam i Oliknpijskiiemi w  St. Mo- 
,n*te. P rzy  pomocy przewodniczącego komisji 
lekarsko- sportowej przy  Szwajcarskim  Zw iąz
ku Narodowym w ychow ania fizycznego d ra  
Knolla —  kontakt pomiędzy św iatem  lekar
skim a  Komitetem Igrzysk został naw iązany  
I w spółpraca lekarzy  zapewniona.

Program  te, współpracy opracował dr. I/w - 
w y, kierow nik Szwajcarskiego Wysokogórskie
go Insty tu tu  w  Davos, a Szwaicaisk Czerwo
ny Krzyż na cele badań lekarskich w czasie 
zawodów olimpijskich bndnje specjalny barak 
w bezpośredniej blisności miejsc startu biegów 
narciarskich. Tam m ają być badani zarów
no przed, jak i  po zawuuach wszyscy :*irtn 
jacy, a więc narciarze, hockesści i łyżwiarze

W szczególności uruchomione izostaną n a
stępujące działy lekarskie: Oddział badania 
m iary i wagi, który d a  nam  obraz budowy 
cud  zawodników, oraz ich przynależności do 
pewnego typu antropologicznego. Oddiziat ba
dania oddechu, zaobserwuje funkcje oddecho
we po w ykonaniu różnorodnych, nieraz bardzo 
ciężkich ćwiczeń. Oddział badania ooiegn urwi 
da nam  dane fiiajologiozne pracy sc.rca. W re
szcie w  ostatn.m  dziale m a być badana prze
miana materji

Po ukończeniu Igrzysk, mianowicie d ttia  20 
lutego odbędzie się w  St. Moritz zebranie le
karzy sportowych, ma jące n a  ceł u zohrazo- 
w am e dokonanych doświadczeń i badań,-nią 
dalszym  zaś planie, obierające sobie z a  cel 
zalozeoie międzynarodowego stowarzyszenia 
medycyny sportowej.

Z dolski zaproszony został do współpracy 
m. in . mjr. dir. Dyboski ze Lwowa.

K ronika sportow a.

KAEE fDtaRZ PŁYWAuKICH ZAWODÓW 
ZWIĄZKU W VCH NA ROK 192ti: Ozcrwiec — 
M istrzostwa Okręgowe,, (zawody główne).

Początek' lipca —  M istrzostwa okręgowe w 
póło wodiiaom.

14— 15. lj(x a. Zarwody Główne o Mistrzostwo 
P o lak i1 (mieijisce nieustalone).

21—22 lipca. P raga (Czeska). M istrzostwa 
Słowiańsk5e

4— 1! -ierpnra. Olimpijski turniej pływ acki 
(Amsterdam).

18— 19 sierpnia. W arszawa. Zawody m'ię- 
dzynaTod iwe.

26 sierpnia: M istrzostwa długodystansowe 
Polski na,1 oiwarteij wodzie ' (5 iklm ).

8— 9 w rześnia. M istrzostwa Polski w  polo 
w ojnom . i

12 PAŃSTW ZGŁOSIŁO UDZIAŁ W OLIM- 
PUSKIM dCUFNIEJU HOCKEYOWYM Jest to 
pow ażniejsza liczba, jak na poorzedmiej Olim
piadzie-w ; Qhamonix, w  której brały  udział 
reprezontaicje Kanady, Rolgji, Anglji, Francji, 
Szwecji,, S-t. Zjednoczonych i Czechosłowacji. 
Zwycięzcą by ła Kanada, której olbrzym ią prze 
w agę naid 1 in n e m i' państw am i ilustrują n«st. 
jej wymikfij uzyskane ' -ze swymii przeciw r ika- 
mi: ze S iw ajcarją  33-0. ze Szwecją 22:0, z 
Anglją 19{:2, ze St. Zjednoczonymi 6 ].: Ogólny 
rezultat 80; 3 na - korzyść Kanady, Wobec te 
go trudno1 przypuszczać,: żaby Kanadzie ntoż- 
n a  było w  'tegorocznym turnieju wydrzeć p,crw 
szeństwo.

S i i L  U. LEKKOATLETYCZNA t . s  „W l 
SŁA" W  KRAKOWIE zawiadam ia; żc Ogólne 
Zebranie cz ło n k ó w  Sekcji odbędzie się'-w  so
botę dnia. 11 lutego o gadzinie 7-mej wieczo
rem  w-’ lokalu T-wa przy ul.y Długiej L. 5. Ze 
względu n a  ważność spraw , będących n a  po
rządku dziennym , konieczną jest obecność 
w szystkich członków Sekcji.

POLSK.A ARTYSTYCZNA WYSTAWA SPOR 
TOWA,, Kiomii-sja Sztuki przy Polskim Komite
cie Olimpijskim, w  porozumieniu ze Związ
kiem Zaw. P. Artystów (Plastyków i T-wem 
Szerzenia. Sztuki Polskiej W śród Obcych, or
gan, iizuje I ' Polską, w ystaw ę sportową >z dzie
dziny «.ztnk,plastycznych. Program  yystaw y 
oliejmuje w dziale architektury  rozplanowa
nie terenów , stadiony i budynki zastosowane 
do potrzeb sportowych (Tysunki w skali,' co- 
najmmiej 1 200 dla budynków, a  1 :500 dla 
terenów), w  dziale' zaś rtzeżby, m alarstw a i 
gralik i'w szelkie utwory, osnute n a  motywach 
i tem atach  sportowych, ze szczególniejszem 
uwzględnieniem dzieł sztuki, przedstaw iają ' 
eych harm onijnie rozwinięte ciało ludzkie. 
Rzecz .prostaL tylko utwory o wyższym 'ar
tystycznym  poziomie, mogą •wchodzić ’w ra
chubę. * Otwarcie • : w ystawy w  lokalu, Zaw 
Związku P. Art. Plastyków (W arszaw ą, No
w y Św iat 19)' nastąpi w  On. .31 m arca b. r.; 
term in nadsy łan ia dziel: -24 ffl®*a. Najlepsze 
prace zostaną odznaczone • nagrodami pionięż- 
nemi. Wystawia ta  dostarczy m ateriału  do zor- 
ganiizowania działu polskiego n a  Miedzynaro 
dowej W ystawie Sztubi w  zw iązku -j IX Dlim- 
pjadą iwj Aimsterdaiinie (konkursy artystyczne). 
Bliższych w yjaśnień udiziela biuro Związku 
Zaw P.- Artystów Plastyków, oraz ,orze'wod- 
niiczący Komisji Sztuki przy P. Końiiltecie Olim- 
pijskrm. Dr. M. Treter (W arszaw a, Trębacka.-4, 
m. 3 )., ,

GIMNASTYKA DLA UZŁu NKi D SEKCJI 
LEKKOATL K. S. JUTRZENKi* odbyw a'się w 
sali gknnaptybznej szkoły p rzy .n l. Zielonej 27 
w  środy od 6—8 i soboty r # 5—7, pod-kie
rownictwem p W . Florkiewioza. Tamże przyj
muje sięcw pisy  -na -gimnastykę, j

R ó i n e  w i a d o m o ś c i .

OFIARNOŚĆ ZWIERZĘCIA. Niedawno zgi
nął w Londynie siedmioletni foxterjerek — 
„Jack", kitóry padł ofiarą swego .poświęcenia 
dla-celów dobroczynnych. W cza-sie- krótkiego 
swego życia zdołał zebrać dla szpital ów' 8.500 
franków W m onetach po jednym lub dwa .sous. 
„lack  ‘ nie był żebrakiem. Uczciwie „zara- 
biał" na każdy pieniądz, który otrzym ywał. 
-Metoda jogo polegała na tern, iż  usiadłszy sa 
motnie, sym ulował smutek. Czasami do sw ojij 
.mimiki dodawał żałosny pi-sk. Gdy przechod
n ie 'n ie  izwracaili nań uwagi, ocierał się o nich 
łbem, w skazując ich kieszeń. Gdy tylk-o o- 
trzyimał monetę w racał do domu swe-go paina, 
fryzjera z W ahrarth  i w rzucał ją. do skar
bonki, przeznaczonej dla szpilalów. „Jack" za
nurzał nieraz łeb do w iadra pełnego wody, 
ażeby wydobył zeń pieniądz. Odprowadzał kii' 
jenitow do domu, ażeby otrzym ać choć na., ■ 
mniejsze wynagrodzenie. N iestety z powodu 
ciągłego noszenia' pieniędzy w pysku,, ”,Jack" 
nabaw ił się nieuleczalnej choroby języka. Po 
beizowjcnyoh próbach w yleczenia go, m usiał 
go w eterynarz zachlorolormować. „Jack" zgi
nął na kilko, dni rmzed otrzym aniem  .Wiel
kiej Obroży, honorowej odznaki, przeznaczo
nej nnu przez „Trafalgair Hos-pital Aid So- 
ciiety".

W 0R 0N 0W A N E BARANY. S łynny „odmła
dzać z“ ,. udał się, jak wiadomo,' w zeszłym 
roku do Algieru — celem przeprowadzenia do 
świadczeń nad ba.ra.nami. Z ogłoszonego obec
nie spraw ozdania wynika, żo „system dokto
ra  W oronawa" dal an-nlkomite rezultaty , w a
ga bowiem starych tryków w zrosła rp  , „ope
racji" o zgórą 7 kg. przeciętnie, wełny zaś by
ło .n a  nich o 600 grm. więcej. Jagnięta, zro
dzone ze szozepionyoh baranów , ważyły- nao- 
gół o przeszło 8 kg. więcej, aniżeli te, które 
pochodzą od zw ykłych rodziców, a u „nad
datek" wełny w yniósł 300 grm. Podobno/dok
tór Woronow, zachęcony tymi eksperym enta
mi. zam ierza w  przyszłości zastąpić drogie 
małpy -znacznie tańszym i trykam i.

ERLYZ LEGJI HONOROWEJ BYRONA. Z 
okazji świe-żo ogłoszonego gpisu nowych k a

walerów Legji Honorowej, odznaczonych przez 
Ministra Oświaty i Sztuk Pięknych, przypo
minają paryskie „Les lYouyelle-s Litteraires 
ze Byron byt pierwszyTtn -pisarzom cudzoziem ' 
skim, który o trzym ał ten  order i to w  bardzo 

j nrygina.lnych w arunkach. Kzyż Legji nowiom 
dostał o r  poeza tkowo, jako pam iątkę historycz 

I uą, od pewnego żołnierza angielskiego —  z n a  
leziiony był n a  potu hit-wy pod W aterloo. By
ron nosit go w  kieszeni stale, jako .alizm an, 
aż do ch-wili, ikiody Ludwik 111-ty, dowie
dziawszy się o tom, pozwolił mu nosić odzna^ 
kę w  klapie su rd u ta• ' •

SCHEDA PO' NAJBOGATSZEJ KOBIECIE 
NA ŚWIECIE. Z m arła w New Yorku Aj ,.a 
Horkncsse pozostawiła po sobie rekordową, jął 
n a  kobietę, fortuinę w artości przesizlo 100-u 
miljonów dolarów, która ipochodzita z docho
dów spółki, założonej jeszcze przez m ęża jej, 
Stephena Uericnessa, z John Rockefellerem, a 
nosizącej dziś miano... „S tandard Oil Co.“ . Syn 
tego Krezusa w spód.nicyr, będący jedynym, 
spadkobiercą, zapłacił tytułem  podatno od sch* 
dy z górą 17 niiljonó-w dodairów. i\ każdym  
razie, naw et po uiszczeniu takiej daniny la 
rzecz skarbu, Ilerkinesso juini-or może me tro
szczyć się o swój byt materialny...

JÓZIA "A KEIi o riA R Ą  OSZUSTA Jak saę do
w iadujem y z dizleininiików paryskich sbm na tanu 
cerka Józefina Bakei-, bożyszcze Montma.ntie u , 
padła ofiara oszusta. Józia Baker chc.ah. sprzeda1’ 
jeden ze swoiich luksusow ych samochodów i ana- 
laizla bardzo rychło kupca, który  o cenę wcale 9ię 
nie targował. N abywca ów przedstaw ił się tan cer
ce jako pnzemypfuwiec, wręczy) jej tc tu lem  za 
datku  czek na 10.000 franków, pożegnał ją z <»ufe 
adoracją, w^si-adl do kupionego sam ochodu i odje
chał. Odjec.hiał i już się nie pokazał. W dodafik i 
0/JiJe — jaik się okaizalo w banku —  nie m idi 
pokrycia. : (

N aiST aR S Z Y  PREZYrENT PAŃSTWA W NIEM  
CZE OK Już po nap isan iu  ty tu łu  niniejszej notm - 
k i przypominieliśm y sobie, że jest on nieścisły , 
gdyż najstarszym  prezydentem  państw a w_ N ietr 
czech jest prezvd-ani republiki niem ieckim , IIi,n. 
denburg. Pó nim  idzie Karol Ulrich, prezi J^n t 
Hesji, który rlnia 28 styczn ia  osiągnął 75 la t ży-cia. 
P rezydent Ulrich, z zawodu tokarz, jest socjali
s tą  i w czasie istn ien ia  osl-awiouej ustaiwv .-jTize- 
eiw socjalistom  kilka  rarzy siedział w w ięzieniu . 
Podczas przew rotu w roku 1017 został \  w ybrany  
prezydentom  państw a i dotąd tę godinośćypiastuje, 
ciesząc się dobrem zdrowiem i św ieżością um ysłu  

ZGON KKOLA TAYOLARY, Niewielu jest zape
wne takich, k tórzy słyszeli o istn ien iu  królestw;. 
Tavokt.ry w  Europie. Jesł to ma>a w ysepka, leżąca 
na wschód od Sardyn,iji, zamies^Łula przez stu  
kiilkudiziesięoiu rybaków. Gdy król Sardynji Karci 
I z'w,edizil w  r. 1843 ifysepkę, podeimomramy byl 
uroczyście przez rodzinę Bartoieoni, której c_łem
kowie niem al w yłącznie stamoiwią „ludnufść" Ta- 
roila.ryą W rozmowi-e z najstarszym  w rodziie Ba~- 
toileomic.h, Józefem, dostojny gość ośw iadczył; 
„Jestem  królem  Sardyniji, pan — królem, Tavo-i 
lary". Tytuł ten zo&tal zatwierdizon" spe ;jaln-"m 
katem  n ad an ia ; syma. stamzego Józeta powsz «>h - 
n ie nazyiwano •,'królem Paiwlem I-yrp". Obecnie 
•zmarł w  -wieku lat 84 trzeci kónl Tąvol-ary, K a rd  
I, osobistość bardzo popularna w śród yylo«kich ’u -  
rystów . Syn jego „w stąp ił n a  tnan" lilipuciego 
państew ka jako Paiwel II.

ZMIANA NAZWY CZESKIEJ MONETY „Praiger 
Presse" donosi, że czechosłowackie niiniisterstwr 
skairbu nosi się z zaim-iarem przemianowami; cz< - 
rhosłow ackiej jeJnosliki m onetarnej na  , .I ° w "  
W kołach urzędowych uzasadniają  to w ten spo
sób, że „Korona" jest pozostałością daa.-nycn 
Austro-W ęgier i że w słow iańskich językach n a 
zw a „korona" nie oznacza jednostki m aneteimei 
i nigdy n ie by ła  używ ana. Pnzv zm ianie naizw 
w stosunku w alu ty  ozeskostowackiej do dolara nie 
zajdzie żadna zrroi-ama zasadnicza.

Odpowiedzialny redak tor;
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w jed n y m  sratnnkn. naj 
le p sz y m i W p aczk ach  
l/«, iht kff. — Dla od 

sp rzed a w có w  ra b a t!

Herbatc
z „Raczka11
Juliusz Grosie
Sp. 7/ 0. O. • 

r; K rak ó w
1 Rynek' 34

I F o r t e p i a n y

SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY kościelne 

SU K IEN N ICE 1. 
Magazyn fabryczny 

M. „A RRA .

r S r f y f e u ł y
t e c h n i c m e 1

TROLIT, ebonit flbei- w 
p ły tach  1 laskach, pre- 
sz.ian, m ika —  etc., etc
BIORO TECHNICZNE 
S. f-ZAJER, KRAKÓW, 
pi. WW. Świętych 8. I p. 

fo l. 4154. 54

fORTEPIM! 

PIANINA 

flfLBOW!
K rak ów  — P a ła c  S p isk i

A p a ra ty  
p r j y b . f o t e g  ■-!I

W a rs za w s k i Skład
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2 . T e l. 14 2 8 .

K e f e f a m a ]
P ezybccy
p i ś m i e n n e itaiicnsza R e k la m a

Basztowa 11. Tel. 311 i 40G4
Majęazyn Przyborów 

biurowych.

O g ła s z a jc ie  sią

tu Przewouniku .nowej R eluruif

w „ n i
aU b e z p i e c z e n i a I
TuwarzytYD ubezpieczeń na mit
„ F E N I K S ”
u l . iw. G e r t r u d y  8 , te> 2 7 2

Mymiemone firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Sfukamia „flustrouaoego Kuryera Codziennego" — Krnków, Wielopola l ,  pod zarządęm Feliksa Korczyńsk egi*.


